
„Etnografia Po l ska " , t. X X I I z. 1 

A N D R Z E J W O Ż N I A K 

M A Ł Ż E Ń S T W A C H Ł O P S K I E W X V I I I - W I E C Z N E J W S I 
P A Ń S Z C Z Y Ź N I A N E J 

N a prze łomową rolę uwłaszczenia w d z i e j a ch w s i p o l s k i e j zwracają 
uwagę n i e m a l w s z y s t k i e o p r a c o w a n i a poświęcone t z w . w s i t r a d y c y j n e j . 
0 p r z e m i a n a c h zachodzących p o d w p ł y w e m uwłaszczenia p i s a n o j e d n a k 
g łównie w k a t e g o r i a c h e k o n o m i c z n y c h i społecznych, r z a d k o zaś k u l t u ­
r o w y c h . Przyczyną tego s t a n u r zeczy b y w a ł najczęściej b r a k p u n k t u 
odn i e s i en i a , o k u l t u r z e b o w i e m w s i pańszczyźnianej, w porównaniu 
z pouwłaszczeniową, w i e m y właśc iwie n i e w i e l e 

O p r a c o w a n i e , którego pierwszą część s t a n o w i n i n i e j s z y artykuł, j e s t 
próbą zwrócenia u w a g i n a t e różnice między kulturą w s i pańszczyźnianej 
1 pouwłaszczeniowej , które wynika ją z o d m i e n n e j w o b u ok resach s y t u a c j i 
społecznej i e k o n o m i c z n e j ch łopa 2 . A b y ograniczyć zakres rozważań 
i uwypukl ić z a gadn i en i a n a j b a r d z i e j i s t o tne , z a j m i e m y się j e d y n i e i n s t y ­
tucją podstawową d l a k u l t u r y chłopskiej, jaką j e s t r o d z i n a , w o k r e s i e 
poprzedzającym s tu lec i e r e f o r m uwłaszczeniowych n a z i e m i a c h p o l s k i c h — 
w i e k u X V I I I , k i e d y zasady f u n k c j o n o w a n i a s y s t e m u pańszczyźnianego 
n i e uległy jeszcze poważnie jszym z m i a n o m . T e r e n e m , którego nasze r o z ­
ważania dotyczą, j e s t Mazowsze w j ego p r z e d r o z b i o r o w y c h g r a n i c a c h , t j . 
d a w n e wo j ewódz twa : r a w s k i e , płockie i m a z o w i e c k i e . 

Podstawę źródłową p r a c y stanowią materiały dotyczące p r y w a t n e j 
własności z i e m s k i e j , d o której należała przeważająca większość dóbr 
z i e m s k i c h n a M a z o w s z u — źródła a r c h i w a l n e ( A r c h i w u m Główne A k t 

1 Por. B . B a r a n o w s k i , Kultura ludowa XVII i XVIII wieku na ziemiach 
Polski Środkowej, Łódź 1971. Jes t to właściwie j edyna w naszej l i teraturze praca 
traktująca w sposób całościowy o ku l turze chłopskiej X V I I i X V I I I w. Jest ona 
niejako podsumowaniem wie lo letnich badań autora nad kulturą ludową tzw. 
Wschodniej Wie lkopolski w okresie pańszczyźnianym. Dodać należy, że większość 
polskich prac z dziedziny tzw. etnografii historycznej napisana została przez auto ­
rów ze stworzonego przez B . Baranowsk iego w Łodzi ośrodka. 

2 Część druga zamieszczona zostanie w następnym tomie „Etnografii Po l sk ie j " . 
Niektóre z poruszanych tu zagadnień były przez autora zasygnal izowane w krót­
k i m a r tyku le Rodzina i gospodarstwo chłopskie w mazowieckiej wsi pańszczyźnia­
nej XVIII wieku, „Etnografia Po l ska " , t. X V I I I : 1974 z. 1, s. 47-55. 
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D a w n y c h w W a r s z a w i e — A G A D , A r c h i w u m D iece z j a lne w Płocku — 
A D P ) d r u k o w a n e i p u b l i k a c j e źródłowe. Źródła dotyczące królewszczyzn 
i dóbr d u c h o w n y c h stanowią p r z ede w s z y s t k i m materiał porównawczy . 

DOBÓR M A Ł Ż O N K Ó W 

W I I po łowie X I X w . j e d n y m z najważniejszych momentów w dobor ze 
małżeństw chłopskich by ły s p r a w y związane z wyposażeniem n o w e j r o ­
d z i n y w ziemię. S y s t e m dz iedz iczen ia , spłacania rodzeństwa, i t p . by ł 
z w y c z a j o w o u s t a l o n y i w znaczne j m i e r z e rzutował n a kwest ię d o b o r u 
małżonków. 

Całkowic ie o d m i e n n i e kształtowało się t o w m a z o w i e c k i e j w s i pań­
szczyźnianej X V I I I w . Z a n i m j e d n a k z a j m i e m y się t y m z a g a d n i e n i e m 
szczegółowo, kon i e c zne będzie krótkie chociażby omówienie s p r a w y chłop­
s k i c h p r a w do z i e m i w interesującym nas okres i e . N a wstępie należałoby 
przytoczyć powtarzające się od l a t p r z y n a j m n i e j kilkudziesięciu w p r a ­
cach p o l s k i c h historyków s t w i e r d z e n i e , że s t o s u n e k chłopa d o z i e m i 
w ok res i e g o s p o d a r k i folwarczno-pańszczyźnianej n i e został do t ychczas 
os ta teczn ie wyjaśniony 3 . Szczególnie a k t u a l n e j e s t t o s t w i e r d z e n i e w s t o ­
s u n k u d o Mazowsza . N a p o d s t a w i e p o s i a d a n y c h mater ia łów źródłowych 
możemy j e d y n i e stwierdzić, że w X V I I I w . n a M a z o w s z u dominującą 
formą p o s i a d a n i a z i e m i by ł r odza j b e z t e r m i n o w e j dzierżawy, w w a r u n ­
k a c h której chłop n i e posiadał żadnych p r a w do u p r a w i a n e j p r z e z s i eb ie 
z i e m i 4 . B y ł o n j e d y n i e j e j użytkownik iem i mógł być z n i e j w każdej 
c h w i l i p r z e z p a n a usunięty. Z „ l epszym p r a w e m " , t z w . p r a w e m z a k u p -
n y m , s t o s u n k o w o p o w s z e c h n y m n p . w Małopolsce, n a M a z o w s z u s p o t y ­
k a m y się j e d y n i e w niektórych w s i a c h dóbr d u c h o w n y c h i królewszczyzn. 
P r a w o z a k u p n e pozwalało chłopu n a zamianę z i e m i , puszczenie j e j w n a ­
j e m , zastaw, sprzedaż, p r z e k a z a n i e p o t o m s t w u w całości l u b częściach. 
W s z y s t k i e t e działania mog ły być d o k o n y w a n e j e d y n i e za zgodą d w o r u . 

Według K . T y m i e n i e c k i e g o jeszcze w X V w . związane z p r a w e m 
n i e m i e c k i m zakupieństwo n a M a z o w s z u by ło niemalże n i e znane s . Nowsze 
b a d a n i a S. Russock iego , o p a r t e n a dokładnej ana l i z i e mater ia łów z dóbr 

3 Por. J . R a f а с z, Czynnik gospodarczy w dawnym prawie wiejskim, „Prze­
wodnik Naukowy i L i t e r a c k i " , t. X L I V : 1918, s. 833-834; L . Z y t k o w i c z , Studia 
nad gospodarstwem wiejskim w dobrach kościelnych XVI w., W a r s z a w a 1962, s. 42. 

4 W swoich Studiach nad położeniem włościan w Polsce XVIII wieku, opartych 
na mater ia le źródłowym z terenu całej n iema l Polski , J . R u t k o w s k i pisze, że 
w omaw ianym okresie „włościanin w ogromnej większości wypadków własnego 
gruntu nie posiadał, a podstawą jego gospodarczej egzystencji był grunt nadany 
m u przez dziedzica lub jego zastępcę na nieokreślony przeciąg czasu" , J . R u t ­
k o w s k i , Studio z dziejów wsi polskiej X V I - X V I I I wieku, W a r s z a w a 1956, s. 170-
171. 

5 K . T y m i e n i e c k i , Kmieć wielkopolski w zapiskach sądowych średnio­
wiecza, Poznań 1930, s, 14. 
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kościelnych stanowiących w w a r u n k a c h m a z o w i e c k i c h t ypową formę 
w i e l k i e j własności wykazują, że p o d kon i e c średniowiecza Kościół u j e d n o ­
licał n a M a z o w s z u położenie chłopów należących do różnych, wywodzą ­
c y c h się z wcześniejszych okresów k a t e g o r i i , przenosząc i c h m a s o w o n a 
p r a w o n i e m i e c k i e . Część chłopów objętych tą akcją nabyła także p r a ­
w a z a k u p n e . „ Są również dane — pisze a u t o r da le j — że chłopskie 
p r a w a z a k u p n e wys tępowały w d o b r a c h książęcych, a także niektórych 
p r y w a t n y c h " . Jeżeli i d z i e o d o b r a p r y w a t n e , t o a u t o r s t w i e r d z a j e d y n i e 
i s t n i e n i e d a n y c h mówiących o z e zwo l en i a ch książęcych n a lokację w s i 
s z l acheck i ch n a p r a w i e n i e m i e c k i m . „ N i e w i e m y n a t o m i a s t — zas t rzega—• 
czy o b d a r o w a n i s k o r z y s t a l i z p r z y z n a n y c h i m p r a w o r a z czy w e w s z y s t ­
k i c h w s i a c h by ł y p r a w a z a k u p n e " 6 . S. Russock i p r z y j m u j e b o w i e m za 
K . B u c z k i e m , iż p r a w o n i e m i e c k i e n i e zawierało w sobie implicite z a k u -
pieństwa 7 . 

W ciągu w i e k u X V I w m a z o w i e c k i c h d o b r a c h d u c h o w n y c h m a j e d n a k 
mie j s ce stałe i s y s t e m a t y c z n e og ran i c zan i e chłopskich p r a w z a k u p n y c h . 
W okres i e t y m n p . kapituły: w a r s z a w s k a , pułtuska, płocka zakazują d a r o ­
wywać , przekazywać, sprzedawać i dzielić g r u n t a z a k u p n e bez p o z w o ­
l e n i a posesora w s i . W końcu w i e k u X V I i w początkach X V I I , w związku 
z ogó lnym r e g r e s e m g o s p o d a r c z y m o raz p o g a r s z a n i e m się e k o n o m i c z n e j 
i p r a w n e j s y t u a c j i chłopa, zakazy t a k i e stają się coraz b a r d z i e j p o ­
wszechne 8 . 

Cenne wiadomości n a t e m a t zakupieństwa w m a z o w i e c k i c h kró lew-
szczyznach w w i e k u X V I z a w i e r a p r a c a A . Wawrzyńczykowe j 9 . N a j ­
dokładniejsze i n f o r m a c j e poda j e a u t o r k a w s t o s u n k u do s t a r o s t w a socha-
czewsk iego , w k tórym w g i n w e n t a r z a z r o k u 1510 n a 13 w s i 9 posiadało 
p r a w o z a k u p n e , n i e posiadały t ego p r a w a d w i e , a d w i e pozostałe miały 
j e p r a w d o p o d o b n i e . N a i n n y c h t e r e n a c h , z których dane źródłowe są 
m n i e j dokładne, A . Wawrzyńczykowa o d n o t o w u j e i s t n i e n i e w I I po łowie 
X V I w . p r a w a zakupnego w p o j e d y n c z y c h w s i a c h s t a r o s t w a k a m i e n i e c ­
k i ego , os ieckiego, łomżyńskiego, w o k o l i c a c h ' Płocka i G a r w o l i n a . D a n e 
te są niepełne, gdyż — j a k s t w i e r d z a Wawrzyńczykowa — źródła z I I p o ­
ł owy X V I I w . wspominają o p r a w i e z a k u p n y m g łównie w e w s i a c h n i e ­
d a w n o powstałych. Opisując w i n w e n t a r z a c h czy l u s t r a c j a c h w s i e starsze, 
wiadomości tego r o d z a j u p o m i j a n o 1 0 . N i e z b y t o b f i t a l i t e r a t u r a p r z e d ­
m i o t u p o z w a l a n a m z a t e m j e d y n i e n a s t w i e r d z e n i e , że p r a w o z a k u p n e 
wys tępowa ło n a M a z o w s z u dosyć często, p r z y n a j m n i e j od początków 

6 S . R u s s o c k i , Z zagadnień spornych wolności kmiecej na Mazowszu od 
XIII do XVI wieku, „Przegląd His toryczny" , t. 49: 1958 z. 2, s. 272-274. 

7 K . B u c z e k , Uwagi o prawie chłopów do ziemi w Polsce piastowskiej, 
„Kwartalnik His toryczny" , t. L X I V : 1957, s. 91. 

8 Ż у  t к o w i с z, op. cit., s. 45. 
9 A. W a w r z y ń c z y k , Gospodarstwo chłopskie w dobrach królewskich na 

Mazowszu w XVI i na początku XVII wieku, W a r s z a w a 1962, s. 193-194. 
1 0 W a w r z y ń c z y k , op. cit., s. 194. 
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X V I w . w niektórych królewszczyznach i d o b r a c h kościelnych. I s t n i e j e 
również prawdopodobieństwo, że m o g l i j e posiadać chłopi w p o j e d y n c z y c h 
w s i a c h p r y w a t n y c h . W w i e k u X V I I następuje j e d n a k og ran i c z en i e chłop­
s k i c h p r a w z a k u p n y c h w d o b r a c h kościelnych, a p r a w d o p o d o b n i e także 
w królewszczyznach i t y c h d o b r a c h p r y w a t n y c h , w których p r a w a t e 
istniały. 

W s t o s u n k u d o w i e k u X V I I I b r a k j a k i c h k o l w i e k opracowań n a t e n 
t e m a t . Pon ieważ b a r d z i e j szczegółowe s t u d i a n a d t y m z a g a d n i e n i e m p r z e ­
kraczają r a m y n in i e j s z e j p r a c y , p r z e d s t a w i o n e t u zostaną j e d y n i e dosyć 
ogólne w n i o s k i , j a k i e n a s u w a ana l i z a X V I I I - w i e c z n y c h źródeł. Pozwala ją 
one m i a n o w i c i e stwierdzić n iewątp l iw ie wys tępowanie zakupieństwa 
w niektórych w s i a c h m a z o w i e c k i c h dóbr kościelnych. T a k n p . a d m i n i ­
s t r a c j a dóbr łowickich a r c y b i s k u p s t w a gnieźnieńskiego w i n w e n t a r z u 
k l u c z a s k i e r n i e w i c k i e g o z r o k u 1780 z a b r a n i a sprzedaży, zastawów o ra z 
z a m i a n y ró l i łąk, d a w a n i a i c h w posagu za córkami „do m i a s t a " , t j . 
S k i e r n i e w i c , „ lub w s i p o s t r o n n y c h " , „przedtem przez p o d d a n y c h n i e ­
słusznością dz iałane" 1 1 . W i n n y c h w s i a c h dóbr łowickich a d m i n i s t r a c j a 
kwest ionowała w ogóle p r a w a zakupników d o i c h gruntów, g d y n i e b y l i 
o n i w s tan ie przedstawić o d p o w i e d n i c h dokumentów. Przypuszczać zresztą 
można, że w I I po łowie X V I I I w . , p o długim o k r e s i e w o j e n , e p i d e m i i i t p . 
wyniszczających wieś mazowiecką, w i e l u zakupników t a k i c h dokumentów 
n i e posiadało. 

Wiadomości n a t e m a t p r a w z a k u p n y c h w d r u g i m dużym k o m p l e k s i e 
m a z o w i e c k i c h dóbr kościelnych, d o b r a c h biskupów płockich, z n a j d u j e m y 
w Księgach wójtowskich i ławniczych klucza jabłońskiego (Jabłonna p o d 
Warszawą) . Księga ta , n i e k o m p l e t n a zresztą, z a w i e r a m . i n . l i c zne u m o w y 
dotyczące sprzedaży, d a r o w i z n y , p r z e k a z y w a n i a w posagu gruntów chłop­
s k i c h . Większość z n i c h pochodz i z l a t 4 0 - t y c h i końca w i e k u X V I I , t r z y 
zaś z I po łowy w i e k u X V I I I . U m o w y z l a t 1701 i 1731 dotyczą sprzedaży, 
zapis z r o k u 1747 s t w i e r d z a , iż j a k o rekompensatę za przyłączoną do 
f o l w a r k u „ ro lę ogrodną" n i e j a k i e g o J a n a Bien iesza , dwór da je m u „ łąkę 
pustą" w i n n y m m i e j s c u nazwaną „ogrodną" 1 2 . Być może, że p r a w a za-
k u p n e c zynszowe posiadały w s i e k u r p i o w s k i e w o k o l i c y Pułtuska oraz 
w s i e c z yns zowe w i n n y c h o k o l i c a c h (np. Dzierżanowo, Dzierzążnia, P o -
płacin, Szczycę), ale i n w e n t a r z z r o k u 1773 wyraźn i e o t y m n i e w s p o ­
m i n a 1 3 . N i e posiadały t y c h p r a w , o c z y m będzie jeszcze m o w a , w s i e czy 
chłopi, k tórym dwór dawał załogę. T a k i c h zaś w s i pańszczyźnianych by ło 
w d o b r a c h b i s k u p s t w a płockiego, kapituły płockiej i pułtuskiej b a r d z o 
w i e l e 1 4 . N i e w i e l e da się również powiedzieć o r o z p o w s z e c h n i e n i u p r a w a 
z a k u p n e g o w m a z o w i e c k i c h królewszczyznach. W z m i a n k i w źródłach, n a 

1 1 A G A D , A r c h i w u m Gospodarcze P r y m a s a Poniatowskiego 92. 
1 2 A G A D , A r ch . Gosp. P r y m a s a Poniatowskiego 122. 
1 3 A D P , sygn. 121. 
!* A D P , sygn. 86 i 121. 



M A Ł Ż E Ń S T W A CHŁOPSKIE W X V I I I W I E K U 137 

p o d s t a w i e których można z całą pewnością stwierdzić wys tępowanie t e go 
p r a w a w określonych w s i a c h , są s t o s u n k o w o n i e l i c zne . T a k n p . w i n w e n ­
t a r z u k i l k u dz ierżaw (przeważnie z w o j . mazow i e ck i e go ) z r o k u 1904, 
obejmujących 11 w s i i 2 m ias t ec zka , można znaleźć j e d y n i e p o j e d y n c z e 
w z m i a n k i , które pośrednio mog łyby świadczyć o występowaniu t a m go ­
s p o d a r s t w z a k u p n y c h 1 5 . 

Bezpośrednich wiadomości o zakupieństwie b r a k także w l u s t r a c j a c h 
w o j . r a w s k i e g o i płockiego z X V I I I w . , choć wymienia ją o n e dosyć l i c zne 
g o s p o d a r s t w a w y b r a n i e c k i e , posiadające poświadczone p r z y w i l e j a m i k ró ­
l e w s k i m i dz iedz iczne p r a w a do z i e m i . Część z w łók w y b r a n i e c k i c h z n a j ­
dowała się j e d n a k w bezpośrednim użytkowaniu posesorów poszczegól­
n y c h dóbr 1 6 . 

Z 20 s p r a w r o z p a t r y w a n y c h p r z e z Referendarię Koronną w l a t a c h 
1768-1794, a dotyczących kilkudziesięciu w s i z całego Mazowsza , j e d y n i e 
w t r z e c h w y p a d k a c h z n a j d u j e m y n iewątp l iw ie wiadomości o t z w . „ l ep ­
s z y m p r a w i e do z i e m i " . Są t o s p r a w y kątników z dz ierżawy c z e r n i c k i e j 
(ws i e : C z e r n i k , Głębczyca, R y n i a ) 1 7 , w s i h o l e n d e r s k i c h z T r o s z y n a i T r o -
s z y n k a oraz „ho l endrów" z K a z u n i a 1 S . W p a r u i n n y c h p r z y p a d k a c h m o ­
żemy t y l k o przypuszczać, że chodz i o t a k i e p r a w a . 

O b r a k u p r a w z a k u p n y c h w poszczególnych królewszczyznach m a z o ­
w i e c k i c h świadczyłoby n a t o m i a s t p r zenoszen i e chłopów z j e d n e g o gospo­
d a r s t w a n a d r u g i e ( n i e k i e d y d o i n n e j w s i ) czy pos i adan i e przez chłopów 
z a ł o g i 1 9 . P o d kon i e c X V I I I w . — w ogłoszonej w r o k u 1791 Ordynacji..., 
R e f e r e n d a r i a K o r o n n a przyznała chłopom w e w s z y s t k i c h kró lewszczyz­
n a c h (a w ięc i m a z o w i e c k i c h ) p r a w o do dz iedz icznego p o s i a d a n i a z i e m i 
i z p e w n y m i o g r a n i c z e n i a m i do z b y w a n i a j e j 2 0 . T r u d n o j e d n a k p o w i e ­
dzieć, w j a k i m s t o p n i u r e f o r m a t a , w związku z w y d a r z e n i a m i p o l i t y c z ­
n y m i l a t następnych, została z r e a l i z o w a n a i j a k i miała w p ł y w n a sytuację 
chłopów. 

Dominującym t y p e m własności z i emsk i e j n a M a z o w s z u by ł y d o b r a 
p r y w a t n e . Przy jąć można, że w d o b r a c h t y c h w I I po łowie X V I I I w . 

1 5 Dzierżawy: Bątków, Sochocin, Nowe Miasto, A G A D , A r c h i w u m S k a r b u K o ­
ronnego L V I G . 7. 

1 6 L u s t r a c j e województwa rawskiego 1789. Wyd . Z. K ę d z i e r s k a , Wa r s zawa 
1971; Lustracje województwa płockiego 1565-1789, wyd . A. S u c h e n i - G r a b o w s k a 
i S. M. Szacherska , W a r s z a w a 1965. 

17 Księgi referendarii koronnej z drugiej połowy XVIII w., t. I I , 1781-1794, 
wyd . A. K e c k o w a i W. Pałucki, W a r s z a w a 1957, s. 207-210. 

18 Księgi referendarii..., I I , s. 22-225, 650-670. 
1 9 W starostwie piaseczyńskim (5 ws i i miasteczko) większość chłopów ma 

załogę, A G A D , A r c h i w u m Gospodarcze Wi l anowsk ie (dalej: A r c h . Gosp. Wil.) — 
Anter io ra 165, 1722 r. 

20 O rdynac j a referendaryi koronnej o powinnościach, porządku, opłacie włoś-
cian wszelkich królewszczyzn, [w:] Próby reform włościańskich w Polsce XVIII 
wieku. Wybór źródeł. Wydał S. Inglot, Wrocław 1952, s. 314-323. 
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znajdowało się p o n a d 7 0 % w s z y s t k i c h d y m ó w w i e j s k i c h t r z e c h w o j e ­
w ódz tw m a z o w i e c k i c h . Źródła dotyczące 106 p r y w a t n y c h w s i m a z o w i e c ­
k i c h n i e zawierają wiadomości, które pozwo l i ł yby stwierdzić i s t n i e n i e 
w n i c h p r a w a zakupnego . B r a k t a k i c h wiadomości zarówno w p o j e d y n ­
c z y c h i n w e n t a r z a c h dóbr o b l a t o w a n y c h w księgach g r o d z k i c h i z i e m s k i c h , 
j a k i w boga te j d o k u m e n t a c j i większej własności ( a r c h i w u m p o d w o r s k i e ) . 
Z a b r a k i e m zakupieństwa w d o b r a c h p r y w a t n y c h p r z e m a w i a także s t o ­
s u n k o w o częste przenoszen ie chłopów z j e d n e g o g o spoda r s twa n a d r u g i e 
czy powszechn i e występujący i r o z b u d o w a n y s y s t e m załogi. Chłopi za-
k u p n i zaś, j a k już w s p o m n i a n o wcześnie j , n i e o t r z y m y w a l i od d w o r u 
załogi. Ciekawą wypow i edź n a t e n t e m a t z a w i e r a ska r ga chłopów ze w s i 
Inwałd z początków X I X w . , której f r a g m e n t p r z y t a c z a J . P u t e k w swo j e j 
książce o s t o s u n k a c h poddańczych z z i e m Zatorskiej i oświęcimskiej . Chło­
p i t e j w s i posiadający p r a w a z a k u p n e o d r a b i a l i t y l k o częściowo pań­
szczyznę, w części zaś opłacali d w o r o w i czynsz pieniężny. Z b i e g i e m 
czasu dwór podnosił czynsze i n i e chciał przy jmować częściowej pań­
szczyzny , żądając o d r a b i a n i a całej l u b pełnego c z yns zu w podwyższonym 
w y m i a r z e . Chłopi z a p r o t e s t o w a l i p r z e c i w t e m u mówiąc : 

M y całej pańszczyzny nigdy nie robi l i i nie możemy także robić, ani jesteśmy 
podług p r a w a do robienia pańszczyzny obowiązani, bo m a m y grunty zakupione, 
jesteśmy ich właścicielami, a z t ak i ch gruntów pańszczyzna się podług p r a w a nie 
należy, bo w tak ich ty lko dobrach poddani muszą całkowitą odrabiać pańszczyznę, 
gdzie są grunty niezakupne, dominikalne, gdzie dom i sprzęty rolnicze są domin i -
kalną własnością i gdzie domin ium wszystko daje poddanemu, a t u dominium n a m 
nic nie daje, wszystko jest naszą własnością 2 1. 

Z a ma łym r o z p o w s z e c h n i e n i e m p r a w a z a k u p n e g o n a z i e m i a c h środ­
k o w e j P o l s k i zdawałoby się przemawiać również t o , co p i s a l i niektórzy 
publicyści zabierający głos w s p r a w i e chłopskiej w I I po łowie X V I I I w . 
T a k n p . a n o n i m o w y a u t o r b r o s z u r y Myśli obywatelskie z okoliczności 
projektu pod tytułem: „Zbiór praw sądowych" mocą konstytucyi roku 1776 
ułożonego jako też z okoliczności „Listów patryotycznych" do tejże ma-

2 1 J . P u t e 'k, Miłościwi panowie i krnąbrni poddani, szkice z dziejów poddań­
stwa, pańszczyzny i innych form u c i sku społecznego n a dawnym pograniczu 
śląsko-polskim, Kraków 1959, s. 68; tamże, na s. 66 fragment sprawozdania guber -
nialnego z r. 1791: „...w dyst rykc ie Zatorskim na granicy z iemi śląskiej, gdzie 
chłopi odznaczają się pracowitością i zapobiegliwością, n i ema l wszystk ie grunty 
chłopskie były gruntami dziedzicznie wkupionymi . Natomiast w reszcie k r a j u 
(tj. w Ga l i c j i — A. W.), a szczególnie na całej R u s i Czerwone j od S a n u aż do 
granicy wołyńskiej, podolskiej i multańskiej, gdzie cena zboża jest zawsze niską 
i nie m a zbytu na zboże, poddany jest l en iwy i nie dąży do majątku, szczególnie 
zaś nie pożąda własności dziedzicznej na swych gruntach, bo gdyby był właści­
cie lem owych gruntów, musiałby sam utrzymywać dom swój w dobrym stanie 
względnie budować go własnym kosztem na nowo w raz ie pożaru. Dale j mus i 
chłop wkupiony, jeżeli straci bydło robocze, nabyć je kosztem własnym, natomiast 
chłop niewkupiony w tak im razie otrzymuje bydło to od pana " . 
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teryi ściągających się... we Wrocławiu roku 1780, wypowiada jąc się p r z e ­
c i w k o p r o j e k t o m r e f o r m z a w a r t y c h w Zbiorze praw... A . Z a m o y s k i e g o 
i w s z e l k i m próbom poważnie jszych z m i a n s y s t e m u pańszczyźnianego, 
p r o p o n u j e u p o w s z e c h n i e n i e p r a w a zakupnego , podkreślając l i c zne w y ­
pływające z n i e g o zarówno d l a d w o r u , j a k i d l a chłopa korzyści. Z a 
przykład k r a j u kwitnącego dzięki powszechności t e go p r a w a poda j e 
część Małopolski znajdującej się wówczas w g r a n i c a c h z a b o r u a u s t r i a c ­
k i e g o 2 2 . 

Jeśli p r z y j m i e m y za t em, że chłopi m a z o w i e c c y w o g r o m n e j większości 
n i e p o s i a d a l i t z w . l eps zych p r a w do z i e m i , n i e m o g l i nią dysponować, 
a w i ę c i wyposażać w nią dz iec i , t o okaże się, że j e d n o z p o d s t a w o w y c h 
kry te r iów d o b o r u małżeńskiego w s i pouwłaszczeniowej w e w s i m a z o ­
w i e c k i e j X V I I I w . n i e odgrywało większej r o l i . N a f a k t t e n zwróci ła 
p r z e d k i l k u n a s t o m a l a t y uwagę K . W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , a u t o r k a j e d ­
ne j z n i e l i c z n y c h p r a c o małżeństwach chłopskich w X V I I I w . 2 3 W y p o ­
sażenie w z iemię n o w o powstającego małżeństwa leżało w ges t i i d w o r u . 
D w ó r decydował o p o z o s t a w i e n i u go n a g o s p o d a r s t w i e rodz iców l u b też 
p r z y d z i e l e n i u innego , co ze wzg lędu n a występującą w większości w s i 
m a z o w i e c k i c h dużą ilość n i e o b s a d z o n y c h g o s p o d a r s t w c zy chociażby p u ­
s t y c h ról n i e stanowiło przeważnie większego p r o b l e m u 2 4 . Osadzenie n a 
g o s p o d a r s t w i e j a k największej ilości n o w y c h gospodarzy leżało w ięc 
w i n t e r e s i e właściciela z i emsk iego , dawało b o w i e m zwiększoną ilość d n i 
pańszczyźnianych. N i e zawsze n a t o m i a s t z a i n t e r e s o w a n i w t y m b y l i s a m i 
chłopi, właśnie ze wzg lędu n a obowiązki pańszczyźniane, k tórym n i e -

2 2 „Zaludnienie k r a j u polskiego, wyżej wspomnianego [tj. Małopolski w g r a ­
n icach zaboru austriackiego — A. W.] j edna p ryncyp ia lna zdaje się być p r z y ­
czyna, to jest : zwycza j szczęśliwie wprowadzony okupowania sobie przez chłopów 
poddanych gruntu pańskiego. Zakupił niegdyś chłop kmiece rolę z budynkami lub 
też z dozwoleniem budowania się pod kondycją, że z niej zwykłe robocizny i po ­
winności odbywać lub płacić będzie, tak że to okupienie ro l i do tego m u ty lko 
służy, że jest pewny, iż jego dzieci i dalsza potomność posiadać toż miejsce będą 
dopóty, póki dobrze się rządząc powinnościom dworsk im zadość czynić zdołają. 
T e n roztropnie wprowadzony i od w ie lu lat u t r z y m y w a n y zwycza j wielorakie, choć 
przy prawie poddaństwa dobre czyni skutki . Chłop bowiem pilnie grunt wyrabia , 
budynk i reparuje , nowe przys tawia i spustoszeniu wsze lk iemu zapobiega". Próby 
reform włościańskich..., s. 22. 

2 3 K . W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , Małżeństwa wśród chłopów w drugiej 
połowie XVIII wieku, „Kultura i Społeczeństwo", t. 3: 1959, nr 1, s. 131; por. także 
A. K o n i e c z n y , Ograniczenia swobody w zawieraniu małżeństw wśród chłopów 
na Górnym Śląsku w poł. XVIII wieku i na początku XIX wieku, [w:] Studia 
Śląskie, red. red. S . Wysłouch, t. I , Opole 1958. 

2 4 W Łowickim w 1739 r. pustk i stanowiły ok. 6 5 % ogółu gruntów wie j sk ich , 
w 1795 r. — ok. 45°/o, znaczna część tych gruntów bywała wprawdz ie przez chło­
pów upraw iana za opłatą tzw. „składowego", a le nie odrabiano za nie pańszczyzny. 
J . T o p o l s k i , Gospodarstwo wiejskie w dobrach arcybiskupstwa gnieźnieńskiego 
od XVI do XVIII wieku, Poznań 1998, s. 127, 129. Podobna sytuac ja panowała na 
całym niemal Mazowszu. 
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j e d n o k r o t n i e n i e b y l i w s t a n i e podołać. Sytuację t a k i e g o n o w o osadzo­
nego n a g o s p o d a r s t w i e małżeństwa p r z e d s t a w i a r e d a g o w a n y przez F . B o -
h o m o l c a „Mon i t o r " : 

Poddany, co ty lko ożeni się, nie mający więcej majątku swego, ty lko na sobie 
to odzienie, które wysłużył parobkiem będąc, zaraz zwykł bywać do osiadania 
g runtu p rzymuszany , a gruntu jeszcze od lat k i l kunas tu pusto, leżącego i przez 
innych poddanych na czynsz zagonowy zasiewanego, i przez innych wypłonionego 
Tak i emu , gdy postawi pan z iemianin chałupę i da woły, rozumie, że zapomożeniu 
tego poddanego swego już uczynił zadosyć; więc pociąga go do tych wszy s tk i ch 
powinności, które zaledwie odbyć może zastarzały i już dobrze zapomożony gospo­
darz. Niechże jeszcze będzie taka powinność, żeby ten poddany z tego gruntu 
przez cały rok dni trzy, a zaś żona jego dni t rzy od św. Wojc iecha do św. M a r ­
cina (kiedy naj skrzętniejsze są gospodarskie roboty) robił. Zważyć tu, k iedy ten 
niewolnik czas będzie miał dla siebie co zrobić, zwłaszcza gdy ty lko s ami dwoje 
w chałupie będą, nie mogąc wystarczyć czeladzi trzymać 2 5. 

Oczywiśc ie ilość n o w y c h gospodarzy , których dwór móg ł osadzić n a 
go sp o d a r s twa ch , zależała również o d wielkości r e z e r w p u s t e j z i e m i 
i zmieniała się w różnych okresach , n a w e t w obrębie dóbr należących do 
j ednego właściciela. T a k n p . w r o k u 1732 w należącej do W a l i c k i c h w s i 
Łazy Regestr poddanych... m ó w i o 4 p u s t y c h g o spoda r s t wach , n a których 
można osadzić „parobków pożen ionych" ( w i n n y c h w s i a c h k l u c z a łazow­
sk i ego Regestr w y k a z u j e również pus t e r o l e ) 2 6 . W ' d r u g i m k o m p l e k s i e 
dóbr W a l i c k i c h , w e w s i Jez i o ra , w r o k u 1798 j e s t m o w a o o p u s z c z o n y m 
pr ze z zbiegłego chłopa gospodars tw i e , n a k tórym należy osadzić pracują­
cego w e młyn ie p a r o b k a , który „ożeni ł się z poddanką l a t sześć" i dać m u 
w o ł y w z a ł o g ę 2 7 . Jednakże już w r o k u 1800 w d o b r a c h B e l s k (należących 
również d o W a l i c k i c h ) n i e j a k i K o r c z a k s t a r a się o objęcie g o s p o d a r s t w a 
za poręczeniem d w u m i e j s c o w y c h chłopów i wójta. Zaręczają o n i m i a n o ­
w i c i e , że K o r c z a k może być d o b r y m gospodarzem, b o „ma b r a c i do służby 
z d a t n y c h i d z i e c i m u nadrastają" 2 S . T e n o s t a t n i p r z y p a d e k j e s t jednakże 
zupełnie o d o s o b n i o n y i n i e mający, poza wy j ą tkowo dobrze j a k n a w a ­
r u n k i m a z o w i e c k i e z a g o s p o d a r o w a n y m i d o b r a m i B a z y l e g o W a l i c k i e g o , 
żadnych a n a l o g i i . 

T a k w ięc w s y t u a c j i , w której „ t r z yman i e " z i e m i by ło d l a chłopa o b o ­
wiązkiem, p r z y z a w i e r a n i u małżeństwa najważniejszą rolę odgrywał — 
j a k p isze K . W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a — „osobisty wkład p r a c y , j a k i żeniący 
się móg ł w łożyć w gospodars two , d l a t ego n i c d z iwnego , że n a w e t zamożni 
chłopi często w y d a w a l i swe córki za parobków, a n a w e t za „wagabun-
d ó w " ( t j . l u d z i luźnych, ob ieżyświatów — A . W . ) 2 9 . P isze o t y m Tomasz 

25 Uciążliwe, niesprawiedliwe powinności poddanych i tyrania nad temiż, „Mo­
nitor" , nr X X V : 1767, cyt. za Próby reform włościańskich..., s. 46-47. 

2 S A G A D , A r c h i w u m z Małej Ws i I B/205, dobra Łazy w woj. r a w s k i m z iemi 
sochaczewskie j (dalej: A r c h . M. W.). 

2 7 A G A D , A r c h . M. W. I A/58, woj. mazowieckie, z. czerska. 
2 8 A G A D , A r c h . M. W. I A/35, Be lsk , woj. mazowieckie , z. czerska. 
29 W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit., s. 131. 
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Dłuski, p r z e c i w n i k k o d e k s u Z a m o y s k i e g o , poseł n a s e j m 1790 r o k u w b r o ­
szurze Refleksje nad projektem pod tytułem „Zbiór praw sądowych": 
„Świętość małżeństwa należy n a wspó lnym d o t r z y m a n i u w i a r y i miłości, 
n i e n a majątku, którego chłop c h y b a z ruchomości, l ecz n i e z r o l i pań­
sk i e j udzielić może. A córkę jedynaczkę z w y c z a j n i e wyda ją za p a r o b k a 
nieosiadłego i t e n w r a z z o j c e m żony g o s p o d a r s t w o t r z y m a , a p o j ego 
śmierci w s z y s t k o pos iada z p r a w a żony j e d y n a c z k i . . . " 3 0 . 

Małżeństwa t a k i e odnotowują j e d n a k źródła g łównie w w y p a d k a c h , 
k i e d y wiąza ły się one z j e d n o c z e s n y m przejęc iem g o s p o d a r s t w a po t e ­
ściu 3 1 . Częściej s p o t y k a m y w źródłach w z m i a n k i o małżeństwach w d ó w 
p o gospodarzach z m i e j s c o w y m i p a r o b k a m i czy p r z y c h o d n i a m i . D l a p o ­
zostającej n a g o s p o d a r s t w i e w d o w y obarczone j małymi dziećmi p r o b l e m 
b r a k u męskiej siły robocze j by ł szczególnie i s t o t n y . G d y n i e była o n a 
w s t a n i e wypełn iać obowiązków pańszczyźnianych, dwór przeważnie go ­
s p o d a r s t w o j e j odbierał. Pon ieważ u t r z y m a n i e g o s p o d a r s t w a było w j e j 
s y t u a c j i n i e m a l jedyną możl iwością zabezp ieczenia b y t u sobie i d z i e c i om , 
starała się j a k najprędzej wy jść powtórn ie za mąż. 

W powtó rnym ożenku w d ó w z a i n t e r e s o w a n i b y l i również i s a m i w ła ­
ściciele z i emscy . Jeśli n i e by ło między m i e j s c o w y m i p a r o b k a m i k a n d y ­
da ta , k tóry zdecydowałby się ożenić ze starszą o d s ieb ie i często mającą 
k i l k o r o d z i e c i kobietą, skłaniano do małżeństwa „p r zychodn iów" 3 2 . Z a -

3 0 T . D ł u s k i , Refleksyje nad projektem pod tytułem „Zbiór praw sądowych" 
wydrukowanym, przez delegowanych od województwa lubelskiego pisane, [w:] 
Próby reform włościańskich..., s. 30-31. W k r y t y k o w a n y m przez Dłuskiego por. 10 
Zbioru praw... A. Zamoyskiego proponuje zezwolenie chłopu na wydawan i e córek 
za mąż „według wo l i onegoż" oraz wyposażanie częścią majątku, zastrzegając j e d ­
nak, że w w y p a d k u jedynaczek w y d a w a n y c h za „chłopa nieosiadłego lub człowieka 
wolnego", człowiek ów win ien objąć gospodarstwo po ojcu żony lub dać n a swoje 
miejsce zastępcę, „który rolę i cały majątek obejmie pozostały", Próby reform 
włościańskich..., s. 218-219. 

3 1 Na przykład w należącej do kapituły płockiej w s i Górki „Stanisław K a n i a 
osiadł chałupę po W a l e n t y m Kobusie , którego m a córkę za sobą I ro l i d la niego 
ustąpił...tylko z pszczół żyje", A D P , sygn. 86, f. 22, 1779 r. Poddany ze ws i Szczytno 
(okol. Płocka), oskarżony o kradzież opowiada w sądzie wyszogrodzkim koleje 
swego życia: „Po śmierci rodziców moich pracowity Wawrzyn i ec B roda [...] wu j 
mój objąwszy po rodzicach moich gospodarstwo, rozporządzał nas i na służbę 
mnie oddał tamże w Szczytnie , na której służbie przez lat 12 za pasterza będąc 
bawiłem się. Potem służyłem lat 5 za parobka u pracowitego Pawła P y d y n k a — 
ws i Szczy tna poddanego, potem u młynarza w Szczytn ie lat dwie służyłem. T r z e ­
ciego roku nie pozwoliła m i j -mć kaszte lanowa — pani moja służyć u tegoż mły­
narza , a le m i kazała się żenić z pracowitą Marianną Bykolonką; za je j rozkazem 
i ordynacyją Boską ożeniłem się i gospodarstwo po p racowi tym Marc in ie Byko l e 
wziąłem". Z. T u r s k a , Oskarżeni oskarżają. Wieś osiemnastowieczna w mrokach 
kronik sądowych, W a r s z a w a 1960, s. 61. 

3 2 We ws i Jaszowice (star. piaseczyńskie) „Jan T r a c z y k przychodni z wdową 
się ożenił" obejmując gospodarstwo półwłókowe, 1722 г., A G A D , A r c h . Gosp. W i l . -
Ante r i o ra 165. We ws i Wrońska, z. Zak roczymsk ie j „Michał K r a w i e c L i t w i n [praw­
dopodobnie przychodni z Wk. K s . L i tewsk iego — A. W.] ...ożenił sie z wdową 
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znaczyć należy, że o i l e małżeństwa chłopskich córek czy w d ó w z ludźmi 
luźnymi, „przychodniami" , n i e należały d o rzadkości, t o s y t u a c j e o d ­
w r o t n e , t j . ożenek chłopów osiadłych z k o b i e t a m i „przychodnimi " , należał 
d o wy ją tków. Przypuszczać można, że n i e odgrywa ł t u większej r o l i b r a k 
posagu czy i n n e wzg l ędy m a t e r i a l n e , l ecz racze j p r z y c z y n y n a t u r y o b y ­
c za j owe j . P r a w d o p o d o b n i e o p i n i a w i o s k o w a n i e akceptowała t e go r o d z a j u 
k o b i e t ze wzg lędu n a i c h nieustabil izowaną pozycję i b r a k j a k i c h k o l w i e k 
g w a r a n c j i i c h „poczc iwośc i " 3 3 . 

Jeżeli w i ęc wyposażenie w z iemię młodej p a r y małżeńskiej zależało 
p r zede w s z y s t k i m o d d w o r u , n i e zaś o d rodziców, a co za t y m i d z i e 
n i e odgrywa ło większej r o l i p r z y dobo r z e współmałżonka, n a s u w a się 
p y t a n i e , j a k i e i n n e k r y t e r i a by ł y wówczas b r a n e p o d uwagę? 

W I po łowie X I X w . , k i e d y m i m o p e w n y c h z m i a n w sposobie gospo­
d a r o w a n i a s a m s y s t e m pańszczyźniany n a d a l jeszcze funkcjonował, Ł. G o ­
łębiowski pisząc, c z y m się k i e r u j e chłop p r z y w y b o r z e żony, s t w i e r d z a : 
„Oczekuje wieśniak p o żonie : p ieniędzy i sprzętów d o m o w y c h [...] Po ­
w i n n a być poważna, s k r o m n a i c i cha d z i e w c z y n a , a n a d e w s z y s t k o p r a ­
c o w i t a , żeby się podobać mogła [...] N i e j e d n a będąc n a jakimś pos i ed z en iu 
mało j e i p i j e , a zapytujących się u p e w n i a , że s y t a , chociaż j e j głód 

i p r a g n i e n i e dokucza , ażeby się okazała n i e w i e l e wymaga jąca " 3 4 . 

J a k widać, p o m i j a t u Gołębiowski zupełnie sprawę z i e m i , co j e s t do­
d a t k o w y m a r g u m e n t e m za prawdziwością n a s z y c h p o p r z e d n i c h s t w i e r ­
dzeń. Z a g a d n i e n i e posagu s p r o w a d z a się wyłącznie do pieniędzy i sprzę­
t ów d o m o w y c h , có j e s t w p r a w d z i e , j a k możemy się przekonać n a p o d ­
s t a w i e X V I I I - w i e c z n y c h mater ia łów źródłowych, p e w n y m upros zc z en i em, 
lecz świadczy jednocześnie, że f o r m y wyposażenia córek w porównaniu 
z o k r e s e m pouwłaszczeniowym n i e by ł y z b y t r o z b u d o w a n e . Sprawę p o ­
sagu o m ó w i m y jeszcze w sposób b a r d z i e j szczegółowy w i n n y m m i e j s c u . 
Wymien ia jąc cechy, j a k i m i p o w i n n a się charakteryzować k a n d y d a t k a n a 
żonę, a w i ęc powagę, skromność — j a k o szczególnie i s t o t n e — podkreśla 
Gołębiowski pracowitość i n i e w i e l k i e w y m a g a n i a . Są t o oczywiście cechy , 

poddanką Łukaszową i załogę z nią u t rzymuje " . A G A D , Grodzkie Zak roczymsk i e 
re lac je 36, k. 241, r. 1741. T e n s a m inwentarz wymien i a inną wdowę za mąż idącą 
z 2 małych dzieci (k. 238). I nwenta r z w s i C z a j k i z. Zakroczymsk ie j wymien ia chłopa 
przychodniego, który się ożenił z miejscową poddanką — wdową, a następnie 
zbiegł, A G A D , Grodzk ie Zakrocz . rei . 61, k. 37V, r. 1760, por. również D ł u s k i e -
g o Refleksyje nad projektem..., który pisze, że „wdowa choćby poszła za wolnego 
chłopa, a nie miała dzieci z p i e rwszym mężem, które by rolę ojcowską dziedziczyły 
i powinność odbywal i , tedy ten jej powtórny mąż mus i tę rolę trzymać, bo skąd 
by wziął innego poddanego na tę rolę". Próby reform włościańskich..., s. 31. 

s* Księga rewizji dóbr kapituły płockiej zawiera wzmiankę o t ak im właśnie 
małżeństwie: „Marcin Kobus mieszka w chałupie stare j , ożenił się z przychodnią..." 
(wieś Górki), A D P , sygn. 86, f. 22, r. 1779. 

3 4 L . G o ł ę b i o w s k i , Lud polski, jego zwyczaje, zabobony, W a r s z a w a 1930, 
s. 220-221. 
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które w s p e c y f i c z n y c h w a r u n k a c h g o s p o d a r k i chłopskiej występują wśród 
kry ter iów d o b o r u małżeńskiego wszędzie, niezależnie o d mie j sca , czasu 
i f o r m a c j i społeczno-ekonomicznej. Jednakże f a k t , że urastają one t u do 
n a j b a r d z i e j i s t o t n y c h , a s t o s u n k o w o n i e w i e l e i n n y c h i m t o w a r z y s z y , w y ­
da je się być czymś c h a r a k t e r y s t y c z n y m d l a s y t u a c j i chłopa w s y s t e m i e 
pańszczyźnianym. 

N iewątp l iw ie ważną rolę w s p r a w a c h d o b o r u małżeńskiego odgrywała 
też k w e s t i a w i e k u . Ciężkie w a r u n k i życia chłopów sprawiały — pisze 
K. W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a — ,,że s p r a w a małżeństwa n a w s i wyłaniała się 
wówczas, g d y k a n d y d a c i s t a w a l i się f i z y c z n i e d o j r z a l i do małżeństwa 
i t rudów samodz i e lne j g o s p o d a r k i " 3 5 . Według obliczeń a u t o r k i n a p o d ­
s t a w i e d a n y c h z ksiąg p a r a f i a l n y c h z h r u b i e s z o w s k i e g o i z i e m i w i e luń­
sk i e j w końcu X V I I I w . , średnia w i e k u k o b i e t wstępujących w związki 
małżeńskie wynosi ła 20 l a t , mężczyzn zaś 25. B a r a n o w s k i pisząc o sąsia­
dującej z M a z o w s z e m t z w . W s c h o d n i e j W i e l k o p o l s c e , obejmującej również 
z iemię wieluńską, poda je , że za n a j l e p s z y o k r e s d o z a w a r c i a małżeństwa 
d l a d z i e w c z y n y uważano w i e k 18-20 l a t , d l a mężczyzny zaś 20-24 l a t a . 
D o t y c z y t o j e d n a k o k r e s u znaczn ie późniejszego, a m i a n o w i c i e l a t 
1800-1880 3 e . 

Różnica w i e k u między małżonkami była w ięc s t o s u n k o w o n i e w i e l k a 
i wynosi ła około 5 l a t . Oczywiście p r z y małżeństwach powtórnych, a by ł y 
o n e wówczas n a w s i z j a w i s k i e m b a r d z o częstym, różnica t a zwiększała 
się znacznie . 

W leżących w z i e m i n u r s k i e j d o b r a c h Łuniewo, których i n w e n t a r z 
z a w i e r a dokładne dane o w i e k u p o d d a n y c h , różnica w i e k u między mał­
żonkami j e s t n i eco większa i w y n o s i 8 l a t (bez małżeństw p o w t ó r n y c h ) 3 7 . 
Pon ieważ j e d n a k próba j e s t w t y m w y p a d k u z b y t mała, a b y mówić o j a ­
k i c h k o l w i e k prawidłowościach d l a całego Mazowsza , p r z y j m i e m y , że bl iż­
sza rzeczywistości j e s t średnia p o d a n a p r zez K . W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a . 

W e w s i pańszczyźnianej, p o d o b n i e j a k w pouwłaszczeniowej , r o l a 
uc zuc i a w z a w i e r a n i u małżeństw by ła n i e w i e l k a . Chociaż przesadą by łoby 
t w i e r d z e n i e za H . B i ege l e i s enem, iż chłop , ,w ożenieniu się n i e k i e r u j e 
się se rcem, przywiązaniem, t y l k o i n t e r e s e m " 3 8 , t o j e d n a k p r z y p a d k i mał ­
żeństw z miłości by ł y wówczas s t o s u n k o w o r z a d k i e 3 9 . M i m o iż k w e s t i e 

3 6 W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit, s. 136. 
3 6 B . B a r a n o w s k i , Zycie codzienne wsi między Wartą a Pilicą w XIX 

wieku, W a r s z a w a 1969, s. 126. 
3 7 A G A D , Grodzk ie Nu r sk i e re lac je i obiaty 73, k. 23-34v, r. 1782. 
3 8 H . В  i e g e 1 e i s e n, Wesele, L w ó w 1928, s. 6. 
3 9 Być może z t a k i m i właśnie małżeństwami m a m y do czynienia w odnotowa­

n y m przez Księgę rewizji dóbr kapituly płockiej p r zypadku ze w s i Czerzn iewo : 
„Chałupa siódma..., w której jeszcze pomieszka i znajduje się w niej po zbiegłym 
Marcienie chłopie w roku przeszłym teraz mieszkający brat jego Paweł dwoje 
dziatek małych mający, obiedwie córki, który ż o n ę s o b i e k u p i ł . . . " [podkr. 
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związane z ziemią n i e odgrywa ły w m a z o w i e c k i e j w s i pańszczyźnianej 
większej r o l i , t o dobór małżonków był, j a k i w I I połowie X I X w . , p o d ­
porządkowany s p r a w o m gospoda r c z ym . W e w s i pouwłaszczeniowej n a ­
czelną zasadą j e s t wyposażenie młodego małżeństwa w ziemię, mającą 
być d l a n i e g o w a r s z t a t e m p r a c y , w w a r u n k a c h pańszczyźnianych, n a t o ­
m i a s t chodz i p r zede w s z y s t k i m o t o , a b y n o w a r o d z i n a stanowiła pe łno­
wartośc iowy i s p r a w n y zespół r oboczy , który będzie w s t an i e sprostać 
w s z y s t k i m obowiązkom związanym z objęciem gospodars twa . C z y n n i k i e m 
ułatwiającym w znacznej m i e r z e s t a r t młodemu małżeństwu j e s t n i e ­
wą tp l iw i e posag, ale i o n o d g r y w a rolę mniejszą niż w okres i e pouwła-
s z c z e n i o w y m . 

Omawia l iśmy dotychczas t e k r y t e r i a d o b o r u małżeńskiego, które moż ­
n a określić j a k o k r y t e r i a własne społeczności w i e j s k i e j , t z n . t a k i e , które 
zostały p r zez nią s t w o r z o n e l u b p r z y n a j m n i e j w większej l u b mn i e j s z e j 
m i e r z e zaakcep towane . J a k widać n i e by ł y one a n i z b y t l i c zne , a n i b a r ­
dzo zróżnicowane. Jednakże zakres oddziaływania n a w e t t y c h kry te r iów 
o g r a n i c z o n y by ł s t o s u n k i e m poddaństwa, w j a k i m chłop się znajdował, 
i istniejącymi podziałami s t a n o w y m i . 

N a z awa r c i e małżeństwa chłop posiadać musiał zgodę dz iedz ica . W w i ę ­
kszości wypadków, g d y obo je młodzi b y l i p o d d a n y m i j ednego właściciela, 
u z y s k a n i e t a k i e g o z e zwo l en i a n i e stanowiło większego p r o b l e m u , gdyż 
p a n w t rosce o własne i n t e r e s y gospodarcze dążył, a b y w j ego d o b r a c h 
z a w i e r a n o j a k najwięcej małżeństw. N i e zezwalał n a t o m i a s t dwór n a 
ożenki wiążące się z p r z e n o s i n a m i p o d d a n y c h d o i n n y c h dóbr. 

M n i e j powszechne , ale w c a l e n i e r z a d k i e , b y ł y w y p a d k i z m u s z a n i a 
p o d d a n y c h d o ożenku z w y z n a c z o n y m i p r z e z dwór k a n d y d a t a m i . W k o ­
j a r z e n i u małżeństw chłopskich kierowała się sz lachta własnymi p o t r z e ­
b a m i g o s p o d a r c z y m i , a czasami zaś p o p r o s t u k a p r y s e m l u b fantazją. 
Z m u s z a n o d o małżeństwa n i e t y l k o l u d z i młodych, n p . s i e r o t y czy córki 
gospodar zy będące j e d y n a c z k a m i , lecz n a w e t w d o w y i wdowców . 

Z a k a z y dotyczące z a w i e r a n i a małżeństw z c u d z y m i p o d d a n y m i za­
wierają i n s t r u k c j e i i n s t r u k t a r z e e k o n o m i c z n e dóbr m a z o w i e c k i c h , a n a w e t 
niektóre i n w e n t a r z e . W Instruktarzu ekonomicznym... k s . A . J . Ogińskiego 
d l a będącego wówczas w j e go poses j i s t a r o s t w a g u z o w s k i e g o (a także, 
j a k w y n i k a z t e k s t u , d l a dóbr dz i edz i c znych ) , n a k a z u j e się a d m i n i s t r a c j i 
dóbr: „Dozierać, a b y s y n y n i e w y c h o d z i l i ze w s i , a córki o s o b l i w i e bogate , 
do o b c y c h włości za mąż n i e szły..." 4 0 P odobne za lecen ia możemy z n a ­
leźć w Instrukcji dla ekonomów folwarcznych w dobrach Nieborów z p o -

A. W.] A D P , sygn. 86, f. 6, r. 1762, oraz w innym, k iedy to owczarz ze w s i S z y m -
bory (z. wyszogrodzka) Marc in Pecz ożenił się z uprowadzoną potajemnie pod ­
danką z i nnych dóbr. T u r s к a, Oskarżeni oskarżają..., s. 129 (r. 1791). 

*> Polskie instruktarze ekonomiczne z końca XVII i XVIII w., wyd . S . Paw l i k , 
t. 2, W a r s z a w a 1929, s. 277. 
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czątków X I X w . 4 1 o r a z w i n w e n t a r z u Czosnowa i Małocie z 1784 r . 4 2 

Chociaż t ego r o d z a j u o g r an i c z en i a z a w i e r a n i a małżeństw wyrażone ex-
pressis verbis z n a j d u j e m y przeważnie w źródłach dotyczących większej 
własności z i e m s k i e j , by ł y one powszechne , i t o n i e t y l k o n a M a z o w s z u , 
co prowadzi ło d o swo j ego r o d z a j u e n d o g a m i i w obrębie dóbr należących 
do j e d n e g o właściciela. M i m o powszechności t ego r o d z a j u zakazów, w y ­
pływających z o b a w y p r z e d utratą siły robocze j , ła two j e d n a k zauważyć, 
że osobiste i n t e r e s y poszczególnych właściciel i z i e m s k i c h przeważały n a d 
solidarnością klasową. T e n s a m sz lachcic , który zabraniał s w o i m p o d d a ­
n y m ożenków d o i n n y c h włości, godził się, a n i e k i e d y n a w e t zachęcał 
gospodarską jedynaczkę c zy w d o w ę d o małżeństwa z p r z y c h o d n i e m , b y l e 
t y l k o objął o n gospoda rs two . Przychodz ień t a k i n i e r z a d k o zbiegły z i n ­
n y c h dóbr, n a w e t jeśli n i e przy jmował o f i c j a l n i e poddańs twa 4 3 , t o po o b ­
jęciu g o s p o d a r s t w a i t a k wype łn ia ł obowiązki pańszczyźniane. 

S a m a zasada z a w i e r a n i a małżeństw przez p o d d a n y c h w obrębie dóbr 
należących d o j ednego właściciela n i e była zresztą w pełni r e a l i z o w a n a . 
Ścisłe j e j p r zes t r zegan ie , n p . w d o b r a c h składających się z j e d n e j - d w u 
w s i i z a m i e s z k i w a n y c h p r z e z 15-20, a często i m n i e j r o d z i n , było n i e k i e d y 
wręcz n i e w y k o n a l n e , a t ego r o d z a j u d r o b n a i średnia własność z i emska 
była szczególnie c h a r a k t e r y s t y c z n a d l a Mazowsza . P r z y t a k n i e w i e l k i e j 
p o p u l a c j i mog ło n i e k i e d y brakować p o p r o s t u kandydatów w o d p o w i e d ­
n i m w i e k u do małżeństwa. D o d a t k o w y m u t r u d n i e n i e m mog ły być często 
w w a r u n k a c h w i e j s k i c h związki pokrewieństwa i p o w i n o w a c t w a , które 
w myś l obowiązującego p r a w a k a n o n i c z n e g o uniemożl iwiały małżeństwo. 
Na leży dodać, że l i c z n e z k o l e i k o m p l i k a c j e w u s t a l e n i u stosunków p o ­
krewieństwa w e w s i pańszczyźnianej powodowała duża l i c zba dz iec i n i e ­
ślubnych 4 4 . 

W t e j s y t u a c j i s z l a ch ta zezwalała n i e k i e d y n a zamążpójście p o d d a n k i 
d o i n n y c h włości n a zasadzie w y m i a n y . N iektóre z i n w e n t a r z y zawierają 
w z m i a n k i o córkach chłopskich w y d a n y c h za mąż d o o k o l i c z n y c h w s i , za 
które dz iedz ic n i e dostał jeszcze o d sąsiada „rekompensaty 4 S " . W r e w i z j i 

41 Instrukcje gospodarcze dla dóbr magnackich i szlacheckich z XVII i XVIII w. 
t. I I , wyd . B. Ba ranowsk i , J . Bartyś i T . Sobczak, Wrocław 1963, s. 340 ( instrukc ja 
z r. 1811). 

4 2 A G A D , A r c h . Potock ich z Jabłonny 113, r. 1784. 
4 3 Of ic ja lne przyjęcie poddaństwa zdarzało się raczej w w y p a d k u ludz i r z e ­

czywiście wo lnych . O dwu w y p a d k a c h „poddania się ak tami zak roczymsk imi w pod ­
daństwo" wo lnych owczarzy ożenionych z poddankami ze ws i Wrońska i Trębki 
w ziemi zakroczymskie j , wspomina inwentarz tych w s i z 1741 г., A G A D , Grodzk ie 
Zakrocz . rei . 36, k. 241v i 242v. 

4 4 Przykłady trudności, j ak ie powodowały takie p r zypadk i przy zawarc iu mał­
żeństwa, podaje W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit., s. 142-143. 

4 5 Wieś Trębki, z. zakroczymska , A G A D , Grodzk ie Zakrocz . rei . 36, k. 242v, 
r. 1741 i C z a j k i również w z iemi zakroczymskie j , A G A D , Grodzkie Zakrocz . re i . 61, 
k. 374v, r. 1970. Podobne przykłady z i nnych terenów Po l sk i podaje W i e r z b i c k a -
M i c h a l s k a , op. cit., s. 126. 

10 — Etnogra f i a Po l ska , t. X X I I , z. 1 
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zaś dóbr kapituły pułtuskiej z n a j d u j e m y osobną listę d z i ewek , które w y ­
szły za mąż „na s t ronę" 4 6 . Oprócz w y m i a n y p r a k t y k o w a n o również w 
niektórych w y p a d k a c h zapłatę w gotówce za żonę d l a poddanego * 7. W y ­
ją tkowy w m a z o w i e c k i c h źródłach j es t p r z y p a d e k o d n o t o w a n y w księdze 
r e w i z j i dóbr kapituły płockiej , k i e d y chłop i m i e n i e m P a w e ł ze w s i Czerz -
n i e w o , s a m „kupi ł sob ie ż onę " 4 8 . 

N a j b a r d z i e j j a s k r a w y m p r z e j a w e m i n g e r e n c j i d w o r u w sprawę mał ­
żeństw chłopskich by ło n iewątp l iw ie zmuszan i e p o d d a n y c h do ożenku 
z w y z n a c z a n y m i p r z e z p a n a k a n d y d a t a m i . W p r z y p a d k a c h , o których m ó ­
w ią źródła m a z o w i e c k i e , decyz j e d w o r u wyn ika ły z p o b u d e k e k o n o m i c z ­
n y c h . T a k n p . J a w o r s k a , właścicielka w s i Grodz i e c z z i e m i z a k r o c z y m s k i e j , 
w y m i e n i a w i n w e n t a r z u tejże w s i poddanego i m i e n i e m J a n z następującą 
uwagą: „żona j ego Teresa, z którąm go d r u g i tydz ień j a k ożeniła, z p i e r ­
wszą zaś żoną dz i e c i m a p ięc ioro" 4 9 . Decyz ję o ożenku w d o w c a podjęła 
d z i edz i c zka p r a w d o p o d o b n i e w o b a w i e p r z e d podupadnięciem jego- gospo­
d a r s t w a i wynika jącymi stąd trudnościami w e g z e k w o w a n i u zeń p o w i n ­
ności. Z p o d o b n y c h , j a k się w y d a j e , p r z y c z y n dz i edz i czka w s i S zc zy tno 
(pod B o d z a n o w e m ) wydała gospodarską córkę Mariannę Bykalonkę za 
m i e j s cowego p a r o b k a i kazała m u objąć g o s p o d a r s t w o po o j c u żony 5 0 . 

S t o sowan i e p r z y m u s u p r z y z a w i e r a n i u małżeństw mogło zresztą w y ­
p ływać także z p o b u d e k p o z a e k o n o m i c z n y c h , a n i e k i e d y po p r o s t u by ło 
w y n i k i e m f a n t a z j i dz iedz ica bawiącego się w s w a t a n i e s w o i c h p o d d a ­
n y c h 5 1 . 

4 6 Wieś Jaszczołty w dobrach kapituły płockiej, A D P , sygn. В  177, к. 148, 
г. 1756. 

4 7 Przykładem może być ugoda między M. Wyszyńskim, właścicielem w s i J e ­
ziora w z. czerskiej (później własność Wal ickich) , a przełożoną wa r s zawsk i ch S S . 
Miłosierdzia. W myśl tej ugody S S . Miłosierdzia zrzekają się za sumę 60 zł p r a w 
do swojej poddanej ze ws i Jazgarzew, która wyszła za mąż za należącego do 
Wyszyńskich chłopa z Jezior . U m o w a zastrzega jednak, że dzieci z poprzedniego 
małżeństwa poddanki z Jazga rzewa pozostają w tejże ws i . A G A D , A r c h . M. W. 
I A/52, r. 1740. Podobne wiadomości zawie ra X V I I I - w i e c z n y (bez dokładnej daty) 
akt przyjęcia poddaństwa przez niejakiego Stanisława Gąsiaka ze ws i Roguszyn, 
oblatowany w Wyszogrodzie. O swoich pożenionych w Roguszynie synach Gąsiak 
mówi: „Kacper wziął za żonę dziewkę dziedziczną j.mć.p. Zygmunta Grodkowskiego 
z Grodkowa, którą, w i e m dobrze, że zapłacił nieboszczyk w.w.j.mć.p. starosta z a ­
kroczymsk i , Mateusz w służbie w Grodkowie urodzony, wziął za żonę dziewkę 
z W i l k o w y c h Księżych za ugodą z księżami czerwieńskimi, do których ta wieś 
należy...", T u r s k a , op. cit., s. 131; por. również W i e r z b i c k a - M i c h a l ­
s k a , op. cit., s. 126. 

4 8 A D P , sygn. 86, f. 6, r. 1762. 
4 9 A G A D , Grodź. Zakrocz . rei . 61, k. 693-693v, r. 1759. 
5 0 T u r s к a, op. cit., s. 41. 
5 1 B a r a n o w s k i , Kultura ludowa..., s. 326. Wiadomości przytaczane przez 

autora odnoszą się do sąsiadującego z Mazowszem terenu tzw. Wschodniej Wie lko ­
po lsk i (m.in. woj . łęczyckiego, a także części jednego z województw mazowiec ­
k i c h — rawskiego) . 
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W p u b l i c y s t y c e I I po ł owy X V I I I w . zajmującej się kwestią chłopską 
s p r a w a o g r a n i c z e n i a s w o b o d y z a w i e r a n i a małżeństw by ła jedną z najczę­
ściej p o r u s z a n y c h . Wśród przec iwników t z w . k o n s e n s u małżeńskiego moż ­
n a znaleźć n a w e t l u d z i , których poglądy n a sprawę poddaństwa i pań­
szczyzny by ły da l ek i e od l i b e r a l n y c h . D o t a k i c h należy n p . występujący 
p o d p s e u d o n i m e m ks . T r y n i t a r z a I g n a c y G r a b o w s k i a u t o r w y d a n e j w r o k u 
1790 b r o s z u r y Dopytanie się u przodków czułości ku poddanym autorowi 
odpowiedzi, czyli dodatku do księgi o poddanych polskich... w r. 1789 
wydrukowanej odpowiadające, w której o p o w i a d a się za u t r z y m a n i e m s to ­
sunków pańszczyźn ianych 3 2 . W p o l e m i k a c h , j a k i e s p r a w a k o n s e n s u r o z ­
p a t r y w a n a w kontekście całości k w e s t i i chłopskiej wówczas wywo ływa ła , 
p u n k t e m odn i e s i en i a by ł często p r o j e k t Zbioru praw... A . Z a m o y s k i e g o . 
A u t o r postulował zn ies i en ie k o n s e n s u z wy ją tk iem w d ó w i j e d y n a c z e k 
chłopskich 5 3 . 

Z dosyć szerok iego g r o n a publ icystów I I po łowy X V I I I w . domagają­
c y c h się całkowitego zn i es i en ia ograniczeń w z a w i e r a n i u małżeństw do 
n a j b a r d z i e j z n a n y c h należą: S. S t a s z i c 5 1 , P. Ś Witkowski 5 5 i J . P a w l i k o w ­
s k i . W w y d a n e j a n o n i m o w o w r o k u 1788 b ros zu r c e O poddanych polskich 
J . P a w l i k o w s k i , domagając się wolności d l a chłopów, n a p i e r w s z y m m i e j ­
s cu w y m i e n i a sprawę zn i e s i en i a k o n s e n s u małżeńskiego: „Na jp ie rwsze w o l ­
ności p o d d a n y c h chciałbym mieć p r a w o o b w a r o w a n i a t a k i e j w ładzy r o ­
d z i c o m n a d dziećmi, jaką rodz i c e mieć p o w i n n i , t o jest , a b y i m było 
w o l n o wydawać n a w s i e cudze córki i młodym żenić się, gdz ie zechcą 
z w y b i o r e m . . . " 5 6 . 

Omawiając zasady d o b o r u współmałżonka i różnego r o d z a j u p r z e s zko ­
dy , które ograniczały możl iwości poddanego w t y m wzg lędz ie p o m i j a l i ­
śmy dotychczas kwest ię małżeństw międzystanowych, t j . chłopsko-szla-
c h e c k i c h i chłopsko-mieszczańskich. N a s u w a się p y t a n i e , czy w związku 
z położeniem społecznym i sytuacją prawną chłopa pańszczyźnianego 
małżeństwa t e go r o d z a j u by ły z aw i e rane . Chociaż w o p i n i i przeciętnej 
s z l a ch ty związki małżeńskie chłopsko-szlacheckie uważane by ły za n i e ­
dopuszcza lne , t o j e d n a k zdarzały się one , ale n iewątp l iw ie dosyć r z a d k o . 
Małżeństwa z chłopami zawierała przede w s z y s t k i m d r o b n a sz lachta , za ­
możnością i p o z i o m e m często n i e w i e l e się od n i c h różniąca. T a k i e właśnie 
p r z y p a d k i znane są również z t e r e n u Mazowsza , gdz i e t a d r o b n a sz lachta 
była szczególnie l i c zna . T a k n p . i n w e n t a r z w s i Humięcino w z i e m i w y -

5 2 Materiały do dziejów se jmu czteroletniego, opr. J . Woliński, J . Micha l ska , 
E . Rostworowski , Wrocław 1965, s. 270. 

53 Próby reform włościańskich..., s. 218, 219. 
5 4 S . S t a s z i c , Przestrogi dla Polski, [w:] Pisma filozoficzne i społeczne, 

t. I , Wa r s zawa 1954, s. 289. 
5 5 P . S w i t k o w s k i , Porady i środki do zniesienia lub słusznego umiarko­

wania poddaństwa, [w:] Próby reform włościańskich..., s. 187. 
5 6 J . P a w l i k o w s k i , O poddanych polskich, Kraków 1788, s. 89. 
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szogrodzk ie j w y m i e n i a chłopa p r z e z w i s k i e m K r y c h a c ożenionego ze sz la­
chcianką i odrabiającego w r a z z nią pańszczyznę 5 1 . Chociaż więc , j a k p i ­
sze J . M a c i s z e w s k i , „szlachcianka poślubiająca chłopa n i e traciła osob is te ­
go s z l a chec twa i w d o k u m e n t a c h p r a w n y c h tytułowana była urodzoną a l bo 
szlachetną" 5 8 , t o poza p r a w e m do z a c h o w a n i a wolności osob is te j , p r z y w i l e j 
t e n n i e w i e l e znaczył. D o wy ją tkowych należy zaliczyć p r z y p a d e k , w k tó ­
r y m p a n uwalniał chłopa z poddaństwa w związku z j ego małżeństwem 
ze szlachcianką, j a k t o uczynił A d a m Wągrodzki , p i s a r z g r o d z k i i z i e m ­
s k i z i e m i z a k r o c z y m s k i e j w s t o s u n k u do swego poddanego J a n a K i e r a l -
s k i e g o 5 9 . Małżeństwa z p o d d a n y m i by ł y d l a osób pochodzen i a sz lachec­
k i e g o wyraźną degradacją społeczną, można więc przypuszczać, że z a w i e ­
r a l i j e przeważnie c i s a m i l u d z i e , którzy n i e r z a d k o z b r a k u środków do 
życia zas i l a l i rzeszę t z w . „ luźnych" 6 0 , p o d o b n i e przedstawiała się s p r a w a 
z małżeństwami chłopsko-mieszczańskimi, chociaż ze wzg lędu n a m n i e j ­
szy d y s t ans społeczny dzielący chłopów o d stojących najniżej w h i e r a r ­
c h i i swego s t a n u mieszczan , by ły one może z j a w i s k i e m n i e c o częstszym 6 1 . 

K O J A R Z E N I E M A Ł Ż E Ń S T W . W E S E L E 

S t w i e r d z e n i e , że s z l a ch ta starała się, a b y w j e j d o b r a c h chłopi z a w i e ­
r a l i j a k najwięcej małżeństw może brzmieć pa radoksa ln i e , wz iąwszy p o d 
uwagę t o , co zostało wcześniej p o w i e d z i a n e o r o l i d w o r u p r z y dobo r z e 
małżonków. W rzeczywistości j e d n a k by ł y t o t y l k o różne sposoby r e a l i ­
z o w a n i a t e j same j t e n d e n c j i d o i lościowego zwiększania „osiadłości" chłop­
s k i c h , którą W . K u l a uważa za jedną z p o d s t a w o w y c h d l a g o s p o d a r k i f o l ­
w a r c z n e j 6 2 . D w ó r zachęcał p o d d a n y c h d o z a w i e r a n i a małżeństw n i e t y l k o 
z t ego p o w o d u , że d o p i e r o p a r a małżeńska mogła s tworzyć jednostkę go ­
spodarczą, lecz również d la tego , że pos i adan i e r o d z i n y w p e w n e j , choć 
n i e zasadnicze j m i e r z e , zapobiegało źbiegostwu i w sposób b a r d z i e j ścisły 
wiązało poddanego ze społecznością wiejską. 

W X V I I I - w i e c z n e j w s i m a z o w i e c k i e j istniał cały s y s t e m zachęcania 
p o d d a n y c h do z a w i e r a n i a małżeństw, polegający n a p o k r y w a n i u p r z e z 

« A G A D , Grodzk ie C iechanowsk ie re lacje I I , 53, k. 304, X V I I I w. (b.d.). 
5 8 J . M a c i s z e w s k i , Szlachta polska i jej państwo, W a r s z a w a 1968, s. 140. 
5 9 W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit., s. 128. 

6 0 N. A s s o r o d o b r a j , Początki klasy robotniczej, problem rąk roboczych 
w przemyśle po l sk im epoki stanisławowskiej, W a r s z a w a 1966,' s. 48-49. 

6 1 W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit., s. 129, tamże przypadek małżeń­
s twa chłopsko-mieszczańskiego we ws i Bogate w z. c iechanowskie j , An ton i N a r z y m -
ski , b iskup sufragan pułtuski, dziedzic tej ws i , zobowiązał się dać wolność potom­
s twu zrodzonemu z małżeństwa jego poddanego P iot ra Sadłowskiego, ma j s t ra ślu­
sarskiego z mieszczanką (s. 130). 

6 2 W. K u l a , Teoria ekonomiczna ustroju feudalnego. Próba modelu, W a r ­
szawa 1962, s. 65. 
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dwór części wyda tków związanych z i c h z a w a r c i e m . N a t e m a t samego 
sposobu k o j a r z e n i a małżeństw i zwycza jów z t y m związanych n i e w i e l e 
można powiedzieć. P r a w d o p o d o b n i e w związku z o m a w i a n y m wcześniej 
o g r a n i c z e n i e m kręgu kandydatów do małżeństwa, również i one by ł y 
znacznie , w porównaniu z o k r e s e m pouwłaszczeniowym, uproszczone . 
W małych, j e d n o - d w u w i o s k o w y c h d o b r a c h p r z y s z l i małżonkowie z n a l i się 
najczęściej o d dzieciństwa. W większych młody p a r o b e k móg ł sobie u p a ­
trzyć kandydatkę n a żonę n a j a r m a r k u , w kościele czy n a w e s e l u . P o d o b ­
n i e wyg lądała s p r a w a z pośrednictwem swatów czy r a j ków, z którego k o ­
r z y s t a n o znaczn ie c h y b a r zadz i e j niż w I I po łowie X I X w . N i e w s p o m i n a 
o n i c h opisujący zwycza j e w s i m a z o w i e c k i e j z początków X I X w . Ł. G o ­
łębiowski, pisząc, że „ m ł o d y M a z u r s a m się oświadcza o j c u , mówiąc : 
P a n i e o jcze c zy w y d a c i e za m n i e swoją córkę Marynę , czy n i e ? bo ona 
m i się b a r d z o spodobała i zarobyśma d a l i n a zapow i edz i , a jeśli n i e w y ­
dacie za m n i e M a r y n y , t o się m u s i m y d r u g i e j postarać" 6 3 . Idąc w tego r o ­
d z a j u o d w i e d z i n y d o d o m u p a n n y , ze s w a t e m czy bez, młody przynosi ł 
ze sobą wódkę . Z w y c z a j t o zresztą p o w s z e c h n y n i e t y l k o n a M a z o w s z u , 
utrzymujący się i obecn ie . X V I I I - w i e c z n a śpiewka l u d o w a , p r a w d o p o d o b ­
n i e m a z o w i e c k a m ó w i : 

A mój miły Mac iek 
Do Kaśki się zaciekł 
Nie postawił f l aszk i 
Nie da l i m u K a ś k i M . 

W niektórych w y p a d k a c h , g d y d w o r o w i zależało n a czyimś ożenku 
starającemu się o dz iewczynę d a w a n o z d w o r s k i e j k a r c z m y wódkę n a ó w 
niezbędny poczęstunek. T a k i właśnie w y p a d e k został o d n o t o w a n y w r a ­
c h u n k a c h k a r c z m y należącej d o W a l i c k i c h S t a r e j W s i : „Anton iemu P r z y ­
b y s z o w i n a z a l o t y , a b y się prędzej ożenił. Gorzałki k w a r t 3 i p i w a g a r n ­
cy 6 " 6 S . Chodzi ło n iewątp l iw ie o u t r z y m a n i e w e w s i p r zez ożenek o w e g o 
p r z y b y s z a A n t o n i e g o . O pieniądzach pożyczonych chłopu n a zaręczyny 
w s p o m i n a i n w e n t a r z w s i T r z e p o w o w z i e m i z a k r o c z y m s k i e j 6 6 . 

W czasie oświadczyn r o d z i c o m narzeczone j , c z y l i t z w . „ z a l o t ów " 67', 
c zy też p r z e d zaręczynami, o m a w i a n o również sprawę posagu . Pon ieważ 
chłop pańszczyźniany n i e dysponował n a ogół ziemią, posag t e n składał 

6 3 G o ł ę b i o w s k i , op. cit., s. 59-60. 
6 4 C . H e г n a s, W kalinowym lesie. Tom drugi. Antologia polskiej pieśni lu­

dowej ze zbiorów polskich XVIII wieku, W a r s z a w a 1965, s. 131. 
« 5 A G A D , A r c h . M. W. I A/36, r. 1778/79. 
6 6 „TJ Łukasza P a c a pożyczonych na zaręczyny tynfów 3 gr 5" , A G A D , G r o d z ­

kie Zakrocz . rei . 77, k. 103v, r. 1764. 
6 7 „Iść na zaloty jest to samo, co oświadczyć się rodzicom i pannie o rękę". 

K . K o z ł o w s k i , Lud. Pieśni, podania, baśni, zwyczaje i przesądy ludu z Ma­
zowsza Czerskiego, wraz z tańcami..., W a r s z a w a 1867-74, t. 210. 
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się przeważnie z pieniędzy, sprzętów i i n w e n t a r z a ż y w e g o 6 8 . W m a t e r i a ­
łach źródłowych z M a z o w s z a wiadomości n a t e m a t wyposażenia chłop­
s k i c h córek są dosyć skąpe. Wspominają one j e d y n i e o d a w a n i u w posagu 
j e d n e j czy na jwyże j p a r u s z t u k bydła, stanowiących n iewątp l iw ie jego 
zasadniczą część składową 6 9 . 

Jeszcze w p i e rws z e j po łowie X I X w . istniał n a M a z o w s z u zwyc za j , 
że „o jcowie łączącej się p a r y p r z e d w e s e l e m p r z y c h o d z i l i d o dz i edz i ca r a ­
dzić się j a k p o w i a d a l i s t a r s z e j g ł o w y i prosić o p o z w o l e n i e n a 
małżeństwo" . N a parę d n i p r z e d w e s e l e m by ło t o j e d y n i e zwycza jową 
formalnością, gdyż o z a m i e r z o n y m ożenku dz iedz ic wiedz ia ł już w c z e ­
śniej i wyraża ł nań zgodę, jeśli n i e kol idowało t o z j e go i n t e r e s a m i . Być 
może, właśnie p r z y o k a z j i t ego o f i c j a lnego „b łogos ławieństwa" u z y s k i w a ­
no od d w o r u p o m o c materialną n a w y p r a w i e n i e wese la . W y p r a w i a n i e w e ­
sel p r zez dwór czy chociażby częściowe i c h f i n a n s o w a n i e by ło b o w i e m w 
X V I I I - w i e c z n e j w s i m a z o w i e c k i e j praktyką dość powszechną. Najwięce j 
mater ia łów źródłowych n a t e n t e m a t o d n o s i się do dóbr p r y w a t n y c h , a le 
p o j e d y n c z e - w z m i a n k i świadczą, że f i n a n s o w a l i chłopskie wese l a również 
niektórzy posesorzy dóbr kościelnych i królewszczyzn. 

C y t o w a n y wcześniej Instruktarz ekonomiczny... d l a dóbr d z i e d z i c z n y c h 
ks . A . J . Ogińskiego i będącego w j e g o poses j i s t a r o s t w a g u z o w s k i e g o n i e 
t y l k o określa w p. 9 pa r . X I r o z m i a r y zapomóg u d z i e l a n y c h chłopom n a 
wese l a ( w t y m w y p a d k u t y l k o ilość p i w a i wódk i ) , lecz wyjaśnia także, 
j a k i e m u c e l o w i mają one służyć: 

Dozierać, aby syny nie wychodz i l i ze wsi , a córki osobliwie bogate, do obcych 
włości za mąż nie szły, dlatego zachęcać należy i szukać sposobów 'do częstych 
ślubów i wesel , na które naznacza się w dziedzicznych dobrach gorzałki garcy dwa, 
p iwa beczek dwie w garcy trzydzieści sześć, w starostwach zaś gorzałki garniec, 
p iwa beczka jedna w garcy trzydzieści sześć, które za ordynacyją J . P a n a guber­
natora wydane być powinny ™. 

Szczególnie o b f i t e wiadomości dotyczące zapomóg n a wese l a z a w i e r a ­
ją i n w e n t a r z e i r a c h u n k i z dóbr B a z y l e g o W a l i c k i e g o . T a k n p . i n w e n t a r z 
dóbr Łęczeszyce w y z n a c z a n a chłopskie wese l a p o 2 ćwierc i żyta, 1 ćwier ­
c i pszen icy , 4 ga rnce g r o c h u , 2 k w a r t y so l i , 2 „ m i r k i " 3 0 - g a r n c o w e p i w a , 
2 ga rnce gorzałki i 4 zł „na mięso " 7 1 . P odobne ilości a l k o h o l u , zboża i p i e ­
niędzy d a w a n o n a wese l a w i n n y c h d o b r a c h W a l i c k i e g o . Z rachunków 

6 8 G o ł ę b i o w s к i, op. cit., s. 220, oraz cytowana wcześniej broszura T . Dłus-
skiego z 1780 r. Próby reform włościańskich..., s. 30. 

6 9 „Szymon...ożenił się z córką Wawrzeńca Parzenieckiego, po niej wzioł krowę 
w posagu", w Czerzn iewie (dobrach kapit. pułt.), A D P , sygn. 86, k. 58 (post 1780). 
Także w sprawie o pomiar gruntów gromad holenderskiej i chłopskiej T ro szyna 
i T r o s z y n k a można znaleźć wzmiankę o dawan iu bydła (bez określenia ilości) 
w posagu. A G A D , Księgi mie jskie Gąbina 8 (Dissoluta radzieckie i wójtowskie), 
post 1765. 

70 Polskie instruktarze ekonomiczne..., s. 277. 
7 1 A G A D , A r c h . M. W. I . A/115, r. 1794. 
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w y n i k a w p r a w d z i e , że zapomóg u d z i e l a n o w s z y s t k i m — zarówno żenią­
c y m się po r a z p i e r w s z y , j a k i w d o w c o m , g o s p o d a r s k i m s y n o m i p a r o b ­
k o m ( n i e k i e d y n a w e t p r z y c h o d n i m ) , ale i c h wysokość n i e była j e d n a k o w a . 
N a przykład rzemieślnicy odrabiający niewie lką pańszczyznę d o s t a w a l i 
o po łowę m n i e j p i w a i wódki niż s y n o w i e gospodar zy 7 2 . Wartość w y d a ­
w a n y c h n a j e d n o wese le produktów w y c e n i a n o n a 30 do 65 zł. W s u m i e 
w l a t a c h 1785-1795 w d o b r a c h łęczeszyckich u d z i e l o n o „wese lnych " za­
pomóg 27 o s o b o m 7 3 . W l a t a c h 1773-1797 w y d a t k i n a wese l a chłopskie 
są również stałą pozycją w r a c h u n k a c h i n n y c h dóbr W a l i c k i e g o — k l u c z y 
małowie jsk iego i bełskiego 7 4 . Znac zn i e m n i e j dokładne są wiadomości d o ­
tyczące f i n a n s o w a n i a w e s e l chłopskich w i n n y c h w s i a c h p r y w a t n y c h i n a ­
leżącej do kapituły płockiej w s i Górki . Ograniczają się o n e do krótkich 
w z m i a n e k stwierdzających, że dz iedz ic l u b posesor w s i „sprawi ł w e s e l e " 
j e d n e m u czy k i l k u p o d d a n y m 7 S . 

Inną formą zachęty do z a w i e r a n i a małżeństw było w y w i e r a n i e p r z e z 
dwór n a c i s k u n a proboszczów, a b y n i e p o b i e r a l i od chłopów z b y t w y s o k i c h 
opłat za śluby. I t a k w Instruktarzu ekonomicznym... d l a dóbr ks . Og iń­
sk iego z n a j d u j e m y w p . 11 pa r . X I za lecenie : „ W c h r z t a c h , ślubach, p o ­
grzebach , ażeby p o d d a n i z d z i e r a n i n i e b y l i , m a dopatrzeć J . P a n e k o n o m 
wcześnie umówiwszy się z J . X . p l e b a n e m i p roboszczem, a b y t o t y l k o 
wyciągal i , co i m j e s t a l o c i o r d i n a r i o p o z w o l o n e m " 7 6 . A n k i e t a z 1785 г., 
n a którą w i n n i b y l i odpowiedz ieć kontrolujący w s i e Ks ięs twa Łow ieck i ego 
l u s t r a t o r z y , zawierała m . i n . p y t a n i e , czy p o d d a n i „n ie sarkają n a dużą 
opłatę o d ślubu, c h r z t u i pog r zebów" 7 7 . R a p o r t y kontro lerów z t e go sa ­
mego r o k u zawierają wiadomości o s k a r g a c h z 10 w s i , że opłaty, szczegól­
n i e za śluby i pog r zeby , są w i c h p a r a f i a c h z b y t w y s o k i e 7 8 , n i e w i e m y 
j e d n a k w j a k i m s t o p n i u s k a r g i t e zostały p r ze z administrację wz ię te p o d 
uwagę. J a k się w y d a j e , możl iwości k o n t r o l o w a n i a i o g r a n i c z a n i a opłat za 
c h r z c i n y i p o g r z e b y miały j e d y n i e t a k w y s o k o p o s t a w i o n e osobistości, 
j a k p r y m a s M . P o n i a t o w s k i (chociażby z r a c j i swo j e go urzędu), czy n p . 
ks . A . J . Ogiński. Właściciele m n i e j s z y c h dóbr w o l e l i n i e psuć sobie s t o -

7 2 A G A D , A r c h . M. W. I . A/16, r. 1785. 
7 3 A G A D , A r c h . M. W. I A/115, lata 1785-1795. 
7 4 A G A D , A r c h . M. W. I A/35, I A/36, I A/37, z lat 1772-1797. 
7 5 N a przykład wieś Grab ie koło Gąbina. A G A D , Księgi miej . Gąbin 8 (dissol. 

radz. i wójt.) post 1765, w. Szymbory w z, wyszogrodzkiej , r. 1791, T u r s k a , 
Oskarżeni oskarżają..., s. 129 oraz wieś kapituły płockiej Górki, której posesor 
sprawił wesele t rzem chłopom, A D P , sygn. 86, k. 22, r. 1779. 

7S Polskie instruktarze ekonomiczne..., cyt. wyd., s. 277. 
77 Supliki chłopskie XVIII w. z archiwum prymasa Michała Poniatowskiego, 

wyd . J . Lesk iew icz , J . Micha lsk i , W a r s z a w a 1954. 
7 8 Skarżyły się wsie : Zduny, Strubienice, Szymonowice , Rząśno (opłata za 

ślub 8-10 zł), Supliki chłopskie..., s. 125-126; Maurzyce (7-8 zł), tamże, s. 158; Chruś-
l in, L i s i ew ice , Mystkowice (6-10 zł), tamże, s. 180; Guźnia (5-8 zł), tamże, s. 195; 
Krępa (3-6 zł), tamże, s. 199. 
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sunków z m i e j s c o w y m i p robos z c zam i j a k i m k o l w i e k wtrącaniem się w 
s p r a w y i c h dochodów. 

W X I X - w i e c z n e j w s i m a z o w i e c k i e j wese l a odbywały się najczęściej 
w miesiącach j e s i e n n y c h p r z e d A d w e n t e m i p o B o ż y m N a r o d z e n i u w o k ­
res i e z a p u s t n y m 7 9 . O b l i c z e n i a ilości małżeństw chłopskich z a w i e r a n y c h 
w poszczególnych miesiącach r o k u w p a r a f i i pułtuskiej ( l a t a 1781-1791) 
pozwala łyby stwierdzić, że p o d o b n i e by ło i w w i e k u X V I I I . W miesią­
cach z i m o w y c h ( s t y c z n i u i l u t y m ) z a w a r t o m i a n o w i c i e około 55°/o ogó l ­
ne j l i c z b y małżeństw, a w j e s i e n n y c h ( w październiku i l i s t opadz i e ) około 
30°/o 8 0. Prawid łowość t a w iąże się zarówno z chłopskim r o k i e m gospo­
d a r c z y m i obrzędowym, j a k k a l e n d a r z e m kościelnym. W miesiącach j e -
s i e n n o - z i m o w y c h , po zakończeniu n a j p i l n i e j s z y c h robót, r o d z i n a chłopska 
dysponowała s t o s u n k o w o największą ilością w o l n e g o czasu i k o n i e c z n y c h 
do w y p r a w i e n i a wese la , m i m o d w o r s k i c h zapomóg, zasobów gotówki 

i produktów. O k r e s t e n p r z e d z i e l o n y by ł 4 t y g o d n i a m i poprzedzającego 
Boże N a r o d z e n i e A d w e n t u , w którym Kościół n i e zezwalał n a śluby. 
Po Bożym N a r o d z e n i u szczególnie l i c z n e by ł y wese l a w czasie zapustów. 
Później następował wykluczający wese l a długi o k r e s p o s t u , następnie zaś 
czas w i o s e n n y c h robót p o l o w y c h i przednówek. 

J a k poda j e O. K o l b e r g , d o l a t m n i e j więce j 4 0 - t y c h X I X w . śluby 
odbywa ły się zawsze w niedzielę, później rozporządzeniem władz kościel­
n y c h p r z en i e s i one zostały n a pon iedz ia ł ek 8 1 . 

Mater ia ły źródłowe z X V I I I w . n i e zawierają żadnych d a n y c h , n a 
p o d s t a w i e których mog l ibyśmy wnioskować, j a k wyg ląda ły wówczas n a 
M a z o w s z u obrzędy wese lne . N i ewątp l iw ie p o d s t a w o w e i c h e l e m e n t y by ł y 
p o d o b n e l u b t a k i e same, j a k w z n a n y c h n a m z l i c z n y c h opisów e t n o g r a f i ­
c z n y c h wese l a ch z p i e r w s z y c h dz ies iątków l a t p o uwłaszczeniu. P r z e m a ­
w i a za t y m na j s t a r s zy , b o odnoszący się do początków X I X w . op is w e s e ­
l a chłopskiego n a M a z o w s z u w p r a c y Ł. Gołęb iowskiego Lud polski 82. 

Zachodzące w ciągu X I X w . z m i a n y w obrzędowości wese lne j , j a k już 
w s p o m n i a n o , n i e mia ły zasadniczego c h a r a k t e r u . P o d s t a w o w e e l e m e n t y — 
j a k n p . r o z p l e c i n y , błogosławieństwo rodziców, o c z e p i n y — n i e ulegały 
poważnie jszym m o d y f i k a c j o m . Z m i a n y t e polegały p r z ede w s z y s t k i m , 
choć oczywiście n i e wyłącznie , n a w y r u g o w a n i u ze zwycza jów związa­
n y c h z w e s e l e m i z samego obrzędu wese lnego t y c h e lementów, które p o d ­
kreślały zależność chłopa o d d w o r u . 

Z a g a d n i e n i e p r z e m i a n , j a k i e następowały w k u l t u r z e w s i pouwłasz-
c zen i owe j , n i e z m i e r n i e r z a d k o znajdowało o d b i c i e w po l sk i e j l i t e r a t u r z e 
e tnog ra f i c zne j X I X w . D o wy j ą tków zaliczyć można mało dziś z n a n y 
zbiór pieśni, podań i zwycza jów l u d o w y c h z M a z o w s z a Czersk i ego K . K o -

7 9 К o z ł o w s к i, op. cit., s. 211. 
8 9 A D P , sygn. 879, k. 71-87. 
8 1 O. K o l b e r g , Mazowsze, cz. I I I , W a r s z a w a 1963, s.. 180. 
1 2 G o ł ę b i o w s k i , op. cit., s. 59-63. 
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złowskiego. Po op is ie wese l a chłopskiego z l a t 6 0 - t y c h X I X w . w s p o m i n a 
a u t o r o niektórych n i e p r a k t y k o w a n y c h już wówczas z w y c z a j a c h z cza­
sów pańszczyźnianych i w y p o w i a d a parę n i e z w y k l e i s t o t n y c h u w a g o p r z y ­
c z y n a c h i c h z a n i k u : 

„Przed laty, k u w i e lk i emu zawsze zmar tw ien iu rządców i ekonomów, wese la 
nigdy krócej nie trwały nad tydzień — najpi ln ie jsza chociażby była w polu r o ­
bota, jeżeli we ws i lub w drugiej było wesele, nie było co robić, ty lko oddawszy 
się losowi c ierpl iwie czekać, póki nie przejdzie wese lny tydzień i wódka z głowy 
chłopom nie wyszumi . Po wese lu dopiero następowały gęste i częste razy — ale 
to wszystko na próżno — był to już t ak i zwycza j , a zwycza j u chłopa, zwłaszcza 
taki , do którego wchodziła zabawa lub wódka, był p r awem świętym, n ie tyka lnym, 
którego strzegł j ak oka w głowie. Dziś inaczej , rzadko posłyszeć o weselu, które 
by tydzień trwało, a po większej części ograniczają się teraz na trzydniówce. 
R a d y k a l n a zmiana , j ak ie j od pewnego czasu ulegał odwieczny byt naszych włoś­
cian, nie mogła pozostać bez ogromnego wpływu na ich zwycza je i tradycje. O s t a ­
tecznie ze rwany został węzeł pat r ia rcha lny , który niegdyś łączył pana z chłopkiem, 
pilno temu statniemu zakosztować nowej swobody, i ani chce wiedzieć o z w y c z a ­
jach , j a k i c h się t r zyma l i ojcowie' względem panów. T a k np. bywał przed laty 
zwycza j , który jeszcze przed 1846 r. zapamiętam, że ojcowie łączącej się pary, 
przed weselem, przychodzi l i do dziedzica radzić się, j a k powiadal i starszej głowy 
i prosić o pozwolenie i błogosławieństwo dla s w y c h dzieci. Po wese lu znów, t r ze ­
ciego dnia (we wtorek) z w y k l e oboje państwo młodzi przychodzi l i z r ana do dwora, 
przynosząc państwu w ofierze kawałek ciasta pszennego i sera. Nazywało się to 
stol inami, może j ako pochodzące ze stołu, to jest z wieczerzy spożywanej drugiego 
dnia (w poniedziałek) — i za ofiarę tę nowożeńcy hojnie bywa l i wynagradzan i [...] 
A l e zwycza j ten już dawno poszedł w zapomnienie — a tak samo wie le t radyc j i 
i pamiątek, d a w n y c h stosunków, dawnego społeczeństwa" 8 3. 

Mówi l i śmy do tychczas o r o l i , jaką w k w e s t i i k o j a r z e n i a i z a w i e r a n i a 
małżeństw, a t y m s a m y m również oddziaływania n a kształtowanie p r z y ­
szłej r o d z i n y chłopskiej, odgrywa ł dwór. Cała j e g o działalność w t e j d z i e ­
d z i n i e była w y r a z e m określonej p o l i t y k i p o p u l a c y j n e j , dos tosowane j do 
p o t r z e b g o s p o d a r k i f o l w a r c z n e j . Czy j e d n a k omówione sposoby i środki — 
p r z ede w s z y s t k i m e k o n o m i c z n e — by ły j e d y n y m i , j a k i e s tosowano? P o m i ­
ja l iśmy t u dotąd zupełnie rolę Kościoła. N a s u w a się z a t e m p y t a n i e , j a k i e 
m ie j sce w n a u k a c h głoszonych p r z e z Kościół wśród ludności w i e j s k i e j z a j ­
mowa ł y s p r a w y związane z małżeństwem i rodziną o r a z w j a k i e j m i e r z e 
by ło w t e j d z i ed z in i e duchowieństwo w y r a z i c i e l e m interesów k l a s y p a ­
nującej. P y t a n i e t o j e s t t y m ba rdz i e j i s t o tne , że właśnie I I po łowa w . 
X V I I i w i e k X V I I I są o k r e s e m szczególnie wzmożone j działalności K o ­
ścioła w środowisku w i e j s k i m . W związku z oddz ia ływaniem r e f o r m a c j i 
p o soborze t r y d e n c k i m s p r a w a znajomości r e l i g i i , zasad w i a r y k a t o l i c k i e j 
i w y k o n y w a n i a obowiązków r e l i g i j n y c h n a w s i , stały się szczególnie a k t u ­
a lne . Okazało się b o w i e m , że w sześć s t u l e c i p o przyjęc iu chrześcijaństwa 
l u d p o l s k i j e s t n a d a l „zaniedbany m o r a l n i e i c i e m n y w s p r a w a c h 
w i a r y " 8 4 . Zaczęto w ięc z j e d n e j s t r o n y kłaść większy n a c i s k n a pracę d u -

8 3 К o z ł o w s к i, op. cit., s. 235-236. 
8 4 S . Z a ł ę s к i, Jezuici w Polsce, L w ó w 1902, t. I I I , cz. 1, s. 907. 
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chowieństwa pa ra f i a lnego , z d r u g i e j rozwi jać akcję t z w . „mis j i l u d o ­
w y c h " . W w i e k u X V I I szczególnie ożywioną działalność misyjną n a w s i 
p r o w a d z i l i j e z u i c i , w X V I I I w . p r y m a t przeję l i p i j a r z y . Z i n n y c h zakonów 
prowadzących akcję misyjną n a w s i wymien ić należy księży m i s j o n a r z y 
o r a z p o l s k i z a k o n marianów, mający swą siedzibę w Puszczy K o r a b i e w i c -
k i e j n a M a z o w s z u . 

W okres i e k o n t r r e f o r m a c j i zaczęto zwracać większą uwagę n a obec­
ność p a r a f i a n n a nabożeństwach, o d b y w a n i e coroczne j s p o w i e d z i w i e l ­
k a n o c n e j , p r zes t r z egan i e postów i t p . Jednocześnie Kościół wprowadza ł 
w z o r e m r z y m s k i m szereg n o w y c h nabożeństw (40-godz inne , 3 - d n i o w e , 
różańce, g o r z k i e żale) . Nabożeństwa stawały się coraz dłuższe, coraz b a r ­
dz i e j w y s t a w n e , nabierały t e a t r a l n e g o c h a r a k t e r u . T a właśnie teatralność 
i barwność nabożeństw miała zachęcać w i e r n y c h do m a s o w e g o w n i c h 
uc z e s tn i c twa . Jednocześnie ówczesna religi jność przybierała co raz b a r ­
dz i e j p o w i e r z c h o w n y c h a r a k t e r . Sprowadzała się do z a c h o w y w a n i a z e w ­
nętrznych reguł chrześcijańskich i postów, udziału w nabożeństwach, 
modłów, p r o c e s j i , p i e l g r z y m e k . S p r a w y moralności, a t y m b a r d z i e j p r o b ­
l e m y d o k t r y n a l n e , schodziły n a da lszy p l a n 8 5 . W i e l e z t y c h cech, t a k c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h d l a k a t o l i c y z m u po l sk i ego z o k r e s u k o n t r r e f o r m a c j i , 
odnaleźć można w rel igi jności chłopskiej z prze łomu X I X i X X w . 8 6 

Wziąwszy p o d uwagę ó w r o z b u d o w a n y r y t u a l i z m i powierzchowność 
k a t o l i c y z m u po l sk i e go X V I I i X V I I I w . , przypuszczać można, że z b i e ­
g i e m czasu m i m o zaleceń S o b o r u T r y d e n c k i e g o , s p r a w y k a t e c h i z a c j i w i e r ­
n y c h zaczęły s t o p n i o w o schodzić w działalności duchowieństwa n a da lszy 
p l a n . W p r o w a d z o n y p o Soborze T r y d e n c k i m t z w . Katechizm rzymski, 
w i e l o k r o t n i e w Polsce w ciągu d w u następnych s t u l e c i w y d a w a n y , za ­
w i e r a dosyć szczegółowe i n s t r u k c j e d l a plebanów, dotyczące z ak r e su w i e ­
d z y r e l i g i j n e j i zasad m o r a l n y c h , które m i e l i o n i przekazywać p a r a f i a ­
n o m . W rozdz i a l e dotyczącym s a k r a m e n t u małżeństwa szczególnie p o d ­
kreśla się nierozerwalność związku małżeńskiego, prokreację j a k o j e go 
g łówny ce l , a p r z ede w s z y s t k i m dominującą pozycję męża j a k o g ł owy r o ­
d z i n y 8 7 . G ł ó w n y m obowiązkiem męża j e s t zabezpieczenie b y t u r o d z i n i e , 
żony zaś w y c h o w a n i e — pr zede w s z y s t k i m r e l i g i j n e — dz i ec i i strzeżenie 
„ d o m o w e g o porządku" 8 8 . 

S p r a w y związane ze s t o s u n k a m i wewną t r z r o d z i n y po ruszane są w Ka­
techizmie j e d y n i e w f o r m i e ogó lnikowych zaleceń o „szacunku" czy „usza­
n o w a n i u " , z j a k i m małżonkowie p o w i n n i się odnosić do s ieb ie w z a j e m n i e 

8 5 S . C z a r n o w s k i , Reakcja katolicka w Polsce w końcu XVI i początku 
XVII wieku, Dzieła, t. I I , W a r s z a w a 1956, s. 165. 

8 8 S . C z a r n o w s k i , Kultura religijna wiejskiego ludu polskiego, Dzieła, 
t I , W a r s z a w a 1959, s. 88-107. 

87 Katechizm według uchwały S. Konsylium Trydentskiego dla plebanów uło­
żony..., t. I I , Kraków 1789, s. 649 n. 

88 Tamże, s. 667-669. 
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i wyraźn ie schodzą n a da lszy p l a n . W s z y s t k i e głoszone w r o zd z i a l e o sa­
k r a m e n c i e małżeństwa zasady są, podobn i e zresztą j a k w i n n y c h , d l a 
ułatwienia d u c h o w n y m i c h u z a s a d n i e n i a p o p a r t e c y t a t a m i z P i s m a św. 

i o j ców Kościoła. Wątpić j e d n a k należy, czy w i e j s c y proboszcze wykładają­
c y s w o i m p a r a f i a n o m ową naukę o małżeństwie u c i e k a l i się do z a w a r t e j 
w Katechizmie rzymskim a r g u m e n t a c j i . P r a w d o p o d o b n i e r z a d k o w y k r a c z a ­
l i po za p o p u l a r n e w o w y m czasie Nauki katechizmowe 8 9 , p rzeznaczone d l a 
„małych d z i a t e k i l u d z i p r o s t y c h " . T e same treści zasadnicze, które za­
wiera ł Katechizm rzymski, Nauki katechizmowe, podawały w f o r m i e 
u p r o s z c z o n y c h pytań i o d p o w i e d z i , bez cy ta tów z P i s m a św. i o jców K o ­
ścioła, a le za to b a r d z i e j uszczegółowione i p o p a r t e n i e k i e d y przykładami. 
W s z y s t k o j e d n a k , co z n a j d u j e m y n a t e m a t małżeństwa w o b u k a t e c h i z ­
m a c h , t o j e d y n i e zasady p o d s t a w o w e , u n i w e r s a l n e i n a w e t w p r z y p a d k u 
Nauk katechizmowych n i e przeznaczone wyłącznie d l a o d b i o r c y w i e j s k i e ­
go. Poza w i e l o k r o t n i e z a l e c a n y m p r z y o k a z j i s t o s u n k u żony do męża c zy 
d z i e c i do rodziców, posłuszeństwie wobec w s z e l k i e j w ł a d z y 9 0 , t r u d n o 
w n i c h znaleźć c o k o l w i e k , co w sposób bezpośredni nawiązywa łoby do 
o m a w i a n e g o w y ż e j s y s t e m u oddziaływania przez dwór n a s p r a w y zwią­
zane z małżeństwami p o d d a n y c h . 

N a u c z a n i e zasad w i a r y i moralności n i e ograniczało się j e d n a k do k a ­
t e c h i z m u . J . S. Bystroń p isze wręcz, że naukę kościelną szerzono p r zede 
w s z y s t k i m przez k a z a n i a i że o n e mia ły n a j b a r d z i e j i s t o t n y w p ł y w n a 
wieś. Słuchano i c h chętnie „ z u z n a n i e m i p o d z i w e m , zwłaszcza że k a z n o ­
d z i e j a n i e poprzestawał n a samej n a u c e w i a r y , a le włączał w kazan i e ca­
ły szereg e lementów l e g e n d a r n y c h i n o w e l i s t y c z n y c h , czasem zupełnie 
świeckich, opowiadał o t y m , co się n a świecie d z i e j e " 9 1 . K a z a n i a bywa ł y 
okazją d o w y t y k a n i a p a r a f i a n o m p r z y w a r i złych skłonności, w k a z a n i a c h 
też — j a k pisze B . B a r a n o w s k i — gromi ł n i e j e d e n proboszcz z a t w a r d z i a ­
łych „bez żenn ików" 9 2 . 

T o g r o m i e n i e z a m b o n y l u d z i , którzy bez i s t o t n y c h p o w o d ó w pozos ta ­
w a l i w s t a n i e bezżennym, by ło zresztą n i e t y l k o zgodne z i n t e r e s a m i d w o ­
r u . Równ i e ż w o p i n i i społeczności w i o s k o w e j s t a r y k a w a l e r c zy s t a r a 
p a n n a n i e b y l i j e j pe łnowartośc iowymi członkami i często s t a w a l i jię 
p r z e d m i o t e m żartów i k p i n ze s t r o n y o toczen ia . M a m y t u j e d n a k do c z y ­
n i e n i a z p r z y p a d k i e m , k i e d y treści głoszone z a m b o n y by ł y w y j ą t k o w o 
n i e s k o m p l i k o w a n e i zgodne z u t r w a l o n y m i p r zez tradycję poglądami l u d ­
ności w i e j s k i e j , i c h z r o z u m i e n i e z a t e m i e w e n t u a l n a akcep tac j a n i e n a ­
stręczały słuchaczowi poważnie jszych trudności. W większości j e d n a k w y ­
padków p o d s t a w o w e n a w e t zasady e t y k i i d o g m a t y k i z a w a r t e w nauce 

89 Nauki katechizmowe dla łatwiejszego pojęcia w krótkich pytaniach i odpo­
wiedziach...podane, Berdyczów 1779. 

90 Tamże, s. 235-236. 
9 1 J . S. B y s t r o ń , Kultura ludowa, W a r s z a w a 1947, s. 132. 
9 2 B a r a n o w s k i , Kultura ludowa..., s. 320. 
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k a t e c h i z m u czy k a z a n i a c h natrafiały w środowisku w i e j s k i m n a n i e p o ­
datną glebę. Zaporą d l a n a u k i o dogmac i e stawał się chłopski s e n s u a l i z m 
i niechęć d o a b s t r a k c j i , a kościelny wyk ład e t y k i b ywa ł przeważnie 
sprzeczny z c o d z i e n n y m doświadczeniem społecznym i u g r u n t o w a n y m i 
w k u l t u r z e n o r m a m i m o r a l n y m i 9 3 . 

N i e inacze j p r a w d o p o d o b n i e by ło z e f e k t a m i głoszonej przez Kościół 
n a u k i o małżeństwie. W ieś przy jmowała z n i e j p r z ede w s z y s t k i m t o , co 
już wcześniej u t r w a l o n e by ło w t r a d y c j i . T a k n p . s t w i e r d z e n i e , że zasad­
n i c z y m c e l e m małżeństwa j e s t p r o k r e a c j a by ło d l a ludności w i e j s k i e j 
o c z yw i s t e i n i e budzi ło żadnych wątpl iwości , p o d o b n i e zresztą, j a k to , że 
g łową r o d z i n y j e s t mężczyzna, k o b i e t a zaś j e s t p o d d a n a j e go w o l i . N i e 
była już t a k o c z y w i s t a n p . zasada nierozerwalności związku małżeńskie­
go, t a k m o c n o przez Kościół podkreślana o d czasów S o b o r u T r y d e n c k i e ­
go. O t y m , że w X V I I w . n i e była ona jeszcze z b y t s i l n i e u t r w a l o n a 
w świadomości chłopskiej świadczą dane źródłowe, mówiące o s t o s u n ­
k o w o l i c z n y c h p r z y p a d k a c h p o r z u c a n i a współmałżonka i r o d z i n y . 

W X V I I I - w i e c z n e j w s i m a z o w i e c k i e j uc i e c zka o d męża czy żony by ła 
j e d y n y m sposobem z e r w a n i a n i e chc ianego czy n i e u d a n e g o małżeństwa, 
gdyż p r z e p r o w a d z e n i e p r o c e su unieważniającego było , ze wzg l ędu c h o ­
ciażby n a j e g o kos z t y , p r a k t y c z n i e d l a chłopa n iemoż l iwe. 

W s z y s t k i e znane n a m z t e r e n u M a z o w s z a w y p a d k i opuszczen ia wspó ł ­
małżonka wiążą się ze zb i e go s twem. Najczęściej , b o w p o n a d 70°/o p r z y ­
padków, u c i e k a l i o d żon m ę ż o w i e 9 i . C h a r a k t e r y s t y c z n e , że wśród k o b i e t 
w i e j s k i c h opuszczających s w o j e r o d z i n y znaczną część stanowiły t e , k tó ­
r e uciekały z żołnierzami 9 S . N i e zawsze j e d n a k uc i e c zka współmałżonka 
powodowała t rwa ły r o z p a d małżeństwa. Chociaż ze źródeł r z a d k o d o w i a ­
d u j e m y się, co by ło p o w o d e m p o r z u c e n i a p r z e z p o d d a n e g o r o d z i n y , t o 
niektóre w y p a d k i świadczą, że p r z y c z y n y t e n i e miały n i e k i e d y żadnego 
związku ze s t o s u n k a m i panującymi w r o d z i n i e . Zdarzało się, że p o d d a n y 
uciekał z r o d z i n n e j w s i , gdyż n i e móg ł podołać obowiązkom pańszczyźnia­
n y m , a znalazłszy w i n n e j o k o l i c y lepsze w a r u n k i , sprowadzał do s ieb ie r o ­
dzinę. Zdarzało się również , j a k by ło w p r z y p a d k u chłopa ze w s i B . W a ­
l i c k i e g o — Jez iora , że p o d d a n y , który zbiegł ze w s i porzucając rodzinę 

9 3 Obszernie omawia to zagadnienie Cz . Hernas w cytowanej pracy {t. I I , 
s. 95-108), por. także C z a r n o w s k i , Kultura religijna... 

S i A G A D , Grodzk ie Zakrocz . re i . 36, k. 238, r. 1741, w. Naborowo, pow. z a k r o ­
czymsk i ; Grodzk ie Zakrocz . rei . 16, k. 628, r. 1729, w. Kadłubowo, pow. w y s z o ­
grodzki (dwa przypadki ) ; Grodzkie C iechan. re i . I I , 52, k. 202-203, X V I I I w. wieś 
Nocpolsk, pow. wyszogrodzki (dwa przypadki ) ; G rodzk ie C i echan . re i . П,  52, 
k. 38-49, X V I I I w. wieś Koby ln ik i , pow. wyszogrodzki (dwa przypadki ) ; A r c h . 
M. W. I A/58, r. 1798, w. Jez iora , z. cze r ska ; Grodzkie Zakrocz . re i . 61, k. 687, 
r. 1759, w. Strzembowo Górne, pow. zakroczymsk i ; Grodzkie Zakrocz . re i . 36, k. 241, 
w. Trębki, pow. zakroczymski . 

9 5 N a przykład dwa p rzypadk i uc ieczk i żon od mężów „z wo j sk i em mosk i ew ­
s k i m " , w. Boryszewo, A D P , sygn. 86, k. 191, r. 1773. 
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w s k u t e k z a t a r g u z dzierżawcą, zamierzał wrócić po up ływ ie j ego k o n t r a k ­
t u dz ierżawnego 9 6 . N iektórzy ze zbiegłych p o d d a n y c h , z e r w a w s z y n a stałe 
k o n t a k t z rodziną, z a w i e r a l i n o w e związki małżeńskie, przeważnie p o d 
p r z y b r a n y m n a z w i s k i e m . W z m i a n k i o p r z y p a d k a c h b i g a m i i , t r u d n y c h 
wówczas do w y k r y c i a , z n a j d u j e m y w źródłach z t e r e n u M a z o w s z a dosyć 
r z a d k o 9 7 ' . 

s 6 A G A D , A r ch . M. W. I A/58, r. 1798. 
9 7 W i e r z b i c k a - M i c h a l s k a , op. cit., s. 140 przytacza t ak i przypadek 

z mazowieckie j w s i Małocice (z. warszawska ) . 


